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laryczne a 30 grac. 


drożej, 


drobna za wyraz 26 gr. 


dn zmianę adresu SG gr. 
Peszukiwanie | zaafiatowanie pracy hezglatnia 


Bój powietrzny 


Chińczycy odparli eskadrę japońską 


donje sień, 


według otrzymanych 


nadmias 


podczas nalotu aeroplanów 


japońskich na Hankau, chińska artyleria pezeciwlotnicza minlu ze- 


strzelić 12 aparatów japońskich. 
skich, biorących udział w alaku, 


Ogólna flczha samolotów japoń- 
wynosj:.a 36, a liczba samolotów 


chlńskich, hroniących miasta—74. 
Po półgodzinnej walce powietrznej w pobliżu Hankau eskadry ja- 


pońskie zawróciły nagle i odleclały w kierunku swych baz. 
czyną wycofania się samolotów japońskich była przewaga liczebna 


lotnictwa chińskiego. 


WALKI W REJONIE LANGFENG. 

Komunikat Sztabu chińskiego 
donosi, że w rejonie Łangfeng od- 
działy chińskie posnnęły się na- 
przód, zajmując m. Sanidzal. Wal- 
ki trwają w rejonie na południo- 
wo-wschód od Kajfengu oraz pod 
Tangszan. Japończycy przeprawili 
przez rzekę Huang-ho znaczne po- 
silki, przeznaczane dla 14-ej dywi- 
di Doihary, która bardzo ucierpia- 
ła podczas ostatnich walk. (ATE) 


Kanton 


Pamiętamy jakie oburzenie wy- 
wotato bombardowanie Nanklitu, 
Jakie protesty posypały się z cale. 
go śwłata kulturalnego przeciw 
masowemu mordowi ludności bez 
bronnej. 

A Oto 28.go maja 11 samolotów 
Japońskich bamhardowało Kanton. 
Zrzucono Ok, 100 bomb. Bomhar- 
dowanie było dwukrotne, w od- 
stępach dwuch godzin. 

Skutki okropne. 

ZABITYCH 500, RANNYCH 900. 

Mieszkańców, widocznie nie 
przygotowanych na atak, ogarnęła 
panika. Wielu uskowało schronić 
się w gmachach koncesji cudzo- 
ziemskich, ale ich tam mie wpusz. 
czono, bramy były zamkniete i 


Japonia niezadowolona 


Z „Trzeciej“ Rzeszy | 


Jak donosi agencja „Domei“, 
Rząd chiński zamówił w Niemczech 
na korzysinych warunkach kredy- 
towych 170 milionów naboi kara- 
binowych oraz dla kulomiotów; 
znaczna część dostarczonego Chi- 


Japończycy zatrzymali korwete 


sowiecką 


Władze japońskie zatrzymały 
korwetę sowiecką, która we wto- 
rek rano osiadła na mieliźnie w 
pobłiżu wyspy Hokkadato. Na 


Faszyści wypierają się infłacji 


A jak jest 


Przemawiając w senacie włoski 
minister finansów Thaon di Revel 
ząprzeczył pogłoakom o inflacji bi- 
lonu, stwierLzając, że ogólna  flość 
bilonu araz 10-cio lirowych biletów 
zdawkowych wynosi 2.858 milionów, 
przekracza normę Zaledwie o 888,7 
milionów. 

Nadwyżka ta odpowiada - podobna 
waroatowi cen i potrzebom rynku. 
Cyfry te dotyczą obiegu we Wio- 
szech i w LIBII, a nie w Abisynii. 

Niebawem monety niklowe będą 
zastąpione przez raonety bite ze spe 


Przy- 
(ATE) 


SYTUACJA W CHINACH 
POŁUDNIOWYCH. 
Prasa chińska nosi, że do Amoy 
przybyło jeszcze í tys. żołnierzy 
japońskich, przeważnic Koreań 
czyków i mieszkańców Formozy. 
Dowództwo chińskie skoncentro- 
wała znaczne siły w m. Tonan, na 
półnac od Amoy, oraz w Czaoa. 
miu, aa północ od Swatom. 
Obecnie na południowych wy- 
brzeżach Chin skoncentrowano 38 
japońskich okrętów wojennyzh. 


sirzeżone przez  cudzoziemskich 
ochotników. 
lako szczególny objaw 


należy pod- 
kreślić jakt, że Japończycy NIE 
DOPUSZCZALI DO RATOWANIA 
RANNYCH. Gdy ukazały się od- 
dzłaty ratownicze na ulicach, sa- 
moloty japońskie ostrzeliwały je 
karabinami maszynowymi. Oficjal 
nie donszą, że 40 OSÓB Z PERSO 
NELU SANITARNEGO ZGINĘŁO 
W TEN SPOSÓB. h 
Następnych dni Kanton znowu 
bombardowano z samolotów. 
te naloty tłómaczy się 
nowym, „tetalnym* kursem polity. | 
ki wojenne] nowego, zupełnie zmi- 
litaryzowanego rządu japońskiego. 


nom materiału wojennego, jest prol 
dukcji niemieckiej. Agencja „Do- 
mei” wyraża z tego powodu żał i | 
stwierdza, że zbrojenie Chin przez | 
Niemcy nie zgadzz się z duchem 
paktu antykomunistycznego (ATE) 


pokładzie korwety znajduje się 33 
ludzi załogi Kapitan i jego za- 
stępca mają być zbadani przez poz 


licię japońska. (PAT) i 


naprawdę ? 


cjalnego gatunku stat, która otrzy- 
ma nazwę gcznoniłal. Monety z acmo 
nitalu są przeznaczone zwłaszcza na 
rynek uumyński, gdzie przyczynić 
mę mają do stopniowego zastąpiwnią 
talara Maru lereay prz 

WZ zakończeniu M 
zohowięzaniach skari 
krywanych z Cpóźni: 
czył, że najprostszym wyjściami ny 
laby inflacja. Taki sposób rozwiąza 
nia aprawy był jednak zawsze i 
dzie odrzucony przez Rząd 


etowski. (PAT). 


tem 


ka 


Han U 


Większość tych okrętów Znajduje 
się w rejonie Swatow i w zatoce 
Bias. Na wyspach w pobliżu Ma- 
kao i Amoy |Japonczycy mają 40| Według komunikatu głównej 
samolotów I 8 czolgów Oraz re- |kwatery faszystów na froncie kata 
zerwę, w postaci 4 tys. morskiej lońskim odparto ataki przeciwni- 
piechoty. (ATE)- ka na odcinkach Sort, Tremp i Se. 
ros. 


Angi ie ministeriim  sprawiNzad brylyjski pezystapi wkrdice 
lotniczych, postanowiła zamówić ,do hudowy wielkie] wytwórni prze 
w kilku fabrykach w Stanach Zjed tworów chemicznych w Kanadzie 
roczonych 300 samolotów bombo- (PAT). 
wych. Równocześnie denoszą, że, 


Nowy sekretarz 


gabinetu angielskiego 


Sekretarzem 
skiego został 


gabinetu brytyj- 
mianowany Brid- 
ges ra miejsce Hankc'a, który 
wszedł do rady zarządzająceej ka- 
nalu Stez! „ W ciągu ostatnicli 
4 lat Bridges kierował różnymi de | 


partamenłami, dotyczącymi obro- 
ny narodowej. Niedawno był mia: 
nowany przedstawicielem skarbu 
przy komitecie dostaw dła mini- 
stesium lófnictwa, 


Egzekutywa Międzynarodówki 


W Brukseli odbyły się posiedze- ucjij międzynarcdowej oraz spra- 
nia Egzekutywy Międzynarodówki | wie CZECHOSŁOWACJI. 
Socjalistycznej. Z Polski biorą u-| Tow. Niedziałkowski oświellił 
dzial w obradach tow. tow.: red. | sytuacje międzynarodową, jak ją 
Niedziałkowski, Herman Liebermaa | pojmuje PPS. 

(PPS) i red. Ehrlich (Bund). W najbliższych dniach podamy 

Obrady Egzekutywy (Zarządu); dokladnie sprawozdanie z obrad 
Międzynarodówki poświęcone by- | Egzekutywy. 
ły przede wszystkim trudnej sytu- į 


PAT donosi z Buczaczu: 


no w bardzo wielu wypadkach i 


b J liń ki 


Ski, działaczowi Str. Ludowego 
Zdzisławowi Wiktorowi Jedlińskie 
mu. |edlińskiemu zarzuca akt o- 
skarżenia, że w sierpniu 1937 r. w 
powiatach jarosławskim i przewor 
skim, założył i kierował związkiem, 
mającym na celu obsadzenie bo- 
jówkami dróg publicznych i nie- 
dopuszczenie w ten sposóù pro- 

k rolnych do miast w czasie 
chłopskiego, oraz że prze- 
ziałał drogą przemoc: czyn- 
ciom rzędowym. policji (PATk 


Przed Sądem Okręgowym w Ja 
rosławiu rozpoczął się proces prze 
ciwko znanemu na terenie Malopol 


Podróż Rodsty Ila 


Prezydent Roosevelt oświadczył 
dziennikarzom, iż w początkach 
lipca uda się do Kaliiornii, a nz- duk 
stępnie wyruszy w podróż niorską 
y Pacyfiku. Po- 
ę przez kanał Pa- 


Na froncie Teruelu 


Nocny atak faszystów 


Nowe barbarzyństwo lotników gen. Franco 


W tym samym czasie wojska po 
wstańcze dokonały na ironcie Te- 
mielu nagłego ataku nocnego, w 
czasie klórego republikanie zostali 
wyparci ze swych pozycyj i wzgó 
rza, leżące na północ od drogi, wio 
dącej do Mora, wpadły w ręce po- 
wstańców. Wojską faszystowskie 
zajęły szereg wsi. Na odcinku Al- 
bocacer otaczono i wzięto do nie- 
woli 571 żołnierzy rządowych. W 


, ze la 
szyści przerwać mieli trzech 
punktach na odcinku Teruel i Ca. 


stellon front 
(PAT) 
300 OFIAR NALOTU 
Reuter donosi z Granollera (Ka- 
taloniaj, że miasto było bombardo 
wane przez siły lotnicze gen. Fran 
eo Liczba zabitych sięga 200. 


wojsk rządowych 


Podczas bombardowania Wa- 
lencji przez sły pówietrzne gen. 
Franco, zostal irailony trzema 


o1 |pomtami parowiec angielski „Pen 


thames“, Pzrowiec ten o pojemno- 
ści 3930 ton zatenał. Załogę urato 
wano, (PAT). 


Nowe zajście w Cheb 


Niemieckie Biurc Įnigrmacyj: 
donosi; z Pragi, że ubieglej nocy 
w pewnej gospodzie w Cheb do- 
szło da zajścia między grupa Niem 
ców sudeckich a Czechami. 

Obecny nz tali podłalicer czeski 
dać mlał do Niemców kilka trza- 


zełów rewolwerowych, 


raniąc 2.ch 
Niemców w nógi. Podaficera a. 
resztawano. 

w Cheb doszła 
do zajścia, wynikiem którego bye 
ła śmierć dwoch Niemców. 


ltydeni granizny wogiryke- czechosłowacki 


W oświetleniu węgierskim 


Donoszą z Budapeszta: „Maguar | rzekomo to, że jadąc do Bitdapesz 
Sag" donosi, iż pewien zamiesz- | tu, wkrótce po przekroczeniu gra- 
kały w Czechosłowacji obywatel | nicy, wznióst okrzyk na cześć n2- 
węgierski, w drodze powrotnej z| rodu węgierskiego. 

Kongresu Eucharystycznego, zo-| Jak denosi dziennik, wągierskie 
sta] ciężka pobity jeszcze na iery- | ministerium spraw =agranicznych 
torium węgierskim przez dwóch |złożylo z tego powodu astry pro- 
czeskich urzędników celnych. test w poselstwie czechosłowac” 
Powodem pobicia miało byćlkim w Budapeszcie. (PAT! 


Flota sowiecka 


na morzu Ś$ródz emnym 


Komisariat ludowy marynarki|w Istambule, Izmirze, 
planuje -- jak twierdzą w kołach | Barcelonie i Walencji. 
dcbrze poinformowanych — sze. | Te wizyty tloty sowieckiej mają 
reg wizyt Hoty sowieckiej w róż: | podkreślić zainteresowanie ZSSR 
nych portach zagranicznych, jak | sprawami morza SECIE iipy 
(ATEJ 


ca. Występował on również pod 
nazwiskami Dissinow i Petronicz. 
Poza rosyjskim i ukrałóskiri, yła 
da on również językiem niemiec 
kim i francuskim. (PAT). 


Pireusie, 


Niemieckie Biuro Informacyjne 
donos: z Amsierdamu, że policji 
udało się ofrzymać dotładny ry- 
sopis agenta GPU, Walucha, któ- 
ry 23 maja zamordował Konowal- 


Zatarg o meksykańską naftę 
Kapitał amerykański żąda odszkodowania 


był przyjęty na dłuższej 
przez sekretarza stanu 


dard Oil 
audiencji 


Przedstawicieł Standard Oil 
Comp., reprezentujący interesy 
wywłaszczonych w Meksyku amt- 
rykańskich towarzystw naftowych. 
potwierdził, że rokowania z rzą- 
dem meksykańskim już się roz- |pi domagzniu się całkowitego 
poczęły, ale nie wyszły jeszcze z | a! dawania za  pmnlesione 
fazy wstępnej. straty. (ATFV. 

We wtorek przedstawicie! Sian- 


Hula 1 oświadczył następnie dzien 


W związku z likwidacją ruchu 


Na wypadek konfliktu zbrojnego Przedw naruszaniu granicy W Brazylii 


Czechosłowacji 


Poseł czeski w Berlinie złożył |nia granicy  czesko-niemiecklej 
w nienreckim ministerstwie spraw , przez samoloty niemieckie w prze 


Sprawa powszechnej służby wojskowej w Anglii 


W Izbie Gmin aktualności na-; w czasie wojny, stosownie do wiel zu, w chwili konfiłktu zbrojnego 


braio zagadnienie mobilizacji W. 


Bryłanii na wypadek konfliktu 
zbrojnego. 
Posel konserwatywny kpt. E- 


vana zglosił wniosek nagły, zwra 
cający uwagę Rządu na to, aby 
rozmaite wezwania do służby a- 
chotniczej, jak np. w ochronie 
przeciwlotniczej, w policji, straży 
ogniowej, i t. d. nle doprowadzi- 
ły do ograniczenia zgłaszania się 
ochainików do służby wojskowej. 

Minister koordynacji obrony na 
rodowej Inskip wyjaśnił, że Rząd 
mie zamierza zmieniać obecneżo 
systemu rekrutacji ochotniczej i 
pozostawia obywatelom wolny 
wybór, do której ze służb ochotni 
czych pragną przystąpić. To za- 
sadnicze stanowisko nie przesą: 
dza jednak planów, które zosta- 
łyby wprowadzone w życie w ra- 
zie wybuchu konfliktu zbrojnego. 

Minister użył następującego 
zwrotu: „Wszystkie nasze plany 
przewidują utworzenie kompeten- 
tnej władzy, której nadane będą 
uprawnienia przydzielenia każde- 
mu jego właściwego stanowiska 


ku i zdolności” 

To oświadczenie Inskipa wywo 
talo na ławach opozycyjnych u- 
wagi, że jest ta równoznaczne z 
przymusowym poborem, czemu 
minisier nie zaprzeczył. 

Gdy poseł Labour Party Benn 
zapytał premiera Chamberlaina, 
czy zdaje sobie sprawę z tego, że 
Inskip przyznał, iż w przygotowa 
niu jest ustawa o powszechnej 
służbie wojskowej, premier Cham 
herlain zaprzeczył temu. Gdy jed- 
nak jeden z posłów labourzystów 
zapytal premiera, czy dezawuuje 
oświadczenie ministra Inskipa, 
premier Chamberlain z naciskiem 
temu zaprzeczył. Interpelowany 
w dalszym ciągu przez opozycję 
na ten temat, premier Chamhberla- 
in oświadczył, że przy najbliższej 
sposobności złoży stosowną de- 
klarację, wyjaśniającą stanowi- 
sko Rządu w tej sprawie. 

W kotach parlamentarnych pa- 
nuje przekonanie, że Rząd istat- 
mie przygotował już projekt o po- 
wszechnej służbie wojskowej, któ 
ra by zastała wprowadzona odra 


hitlerowcy nie chcą płacić 
długów austriackich 


W Berlinie toczą się od tygod- | 


dia rokowania gospodarcze mię- 
dzy delegacją brytyjską 2 niemiec 
ką w związku z 
Rokowania te dotyczą dwóch 2a- 
$adniczych kwestyj: gospodarczej 
i finansowej. Podczas gdy strona 
gospodarcza ma przebieg pomyśl- 
ny, natrafiają rokowania finanso- 
we na bardzo duże trudności. 
Glówną i zasadniczą przeszkodę 
stanowi kwestia uznania przez 
Rzeszę długów austriackich. Rząd 
Rzeszy wzbrania się stanowczo u- 
znania ich za swe zobowiązania. 

Strona angielska kładzie duży 
nacisk na fakt, że jeżeli Austria 
mogła dokonywać da chwili An- 


Tajemnica kryje 


niejsze uwięzienia Sthusthnigya 


Z Wiednia donoszą, że kan- 
clerz Schuschnigg, który datych- 
czas przebywał w areszcie domo- 
wym w pałacu „Belweder“, prze- 
wieziony zostal do innego miesz- 
kania w Wiedniu. Kola politycz- 


Reorganizacja wł”dz 
shitleryzowanej Austrii 


Namiestnik Rzeszy w Austrii wy! 
dat zarządzenie o nowej organiza” 
cji krajowych władz. Naczelnym 
organem władz krajowych będzie 
nźemiesinik Rzeszy, dalej — mini- 
sterium spraw wewnętrznych i 
kulturalnych, trzecim organem 
będzie minlsterium gospodarstwa 
i pracy, czwartym — minisieriwin 
finansów, piątym wreszcie orga- 
nem wladz krajowych będzie mı- 
nisterium rolnictwa. Dotychczaso- 
wy zakres dzialania urzędu kan- 
cierskiego przejdzie częściowo da 
kompetencji urządu namiestnika 
Rzeszy i minisierium spraw we- 


2 Mędzynencanej 


W drugim dniu abrad międzyna | 
rodówej koaferencji fizyków odby 
ły się dwa zebrania naukowe. Na 
zebraniu rannym w Pałacu Staszi- 
«a odbyła się dyskusja na temat 
„Stosunku wzajemnego mechani 
ki kwantowej 1 teorii względna. 
ś Referat główny prof. Louis 
de kKioglie laureaia nagrody No- 
bia odczyial jego uczen p. De- 
stouches W niezwykle ożywio- 
nej dyskusj: zabierali gios m. inn 
prof. Niels Bohr, prof. Edding- 
ton i inni. 

W godzinach popołudniowych 
odbyło się drugie posiedzenie po- 


Anschlussem. | spada na Rząd Rzeszy. Po doko- 


$chlussu transieru odsetek od po- 
życzek brytyjskich, dziś pod tym 
względem cała odpowiedzialność 


naniu Anschiussu poważny zapas 
złota, wynoszący około półtora 
miliarda szylingów, przeszedł do 
Banku Rzeszy. Część tego zapa- 
su złota ł to część znaczna, znaj. 
duje się w banku angielskim, 
gdzie zdeponowana została jako 
zabezpieczenie pożyczek, udzielo- 
nych swego czasy Austrii. Sumy 
te jednak, znajdujące się w Lon- 
dynie, nie są podobno wystarcza- 
jące na pokrycie udzielonych Au- 
strii przez W. Brytanię pożyczek. 


ne nie określają obecnego adresu 
kanclerza Schuschnigęa. Poglo- 
ski o rzekomym opuszczeniu Wie- 
dnia przez Schuschnigga mają 
być nieprawdziwe. 


wnętrznych i kulturalnych. 

Ministerium spraw  wewnętrz- 
nych i kulturalnych kierować bę. 
dzie dr. Seyss Inqiart, ministerium 
gospodarstwa, pracy i finansów 
— dr. Fischboeck, min. rolnictwa 
— inż. Reinthaller. 

W skład Rządu krajowego poza 
wyżej wymienianymi osobistościa 
mi wchodzić będą ponad to gau- 
leiter min. Klausner, jako szeń 
Rządu krajowego i minister spraw 
wewnętrznych i kulturalnych dr. 
Glaise - Horstenau oraz pełnomoc 
nik ministra sprawiedliwości Rze- 
szy dr. Huebner. 


konferencji FityKÓW 


święcone zagadnieniu indywidual- 
ności cząstek elementarnych. Re- 
ferat główny wygłosił L. Bril- 
louin, profesor College de France. 
1 ien temat również wywołał ob- 
szerną dyskusję. 

W poniedziałek wieczorem od- 
był się w hotelu Bristol bankiet. 
wydany na cześć uczestrików kon 
ferencji przez p. ministra R. W. 
i O. P. prof. Święlosławskiego. 

We wtorek o godz. 14-ej uczest 
rlcy konferencji byli podejmowa- 
ni przez P. Prezydenta Rzplitej ua 
Zamku. 


a R ZE O R Z 


į zalatwiona we wszystkich swa- 
ich trzech czytaniach w trybie na 
giym, przez obie Izby parlamen- 
tame. 

Projekt ten opierać się ma na 
t zw. rejestrze narodowym, który 
przewiduje zarejestrowaniewszyst 
kich obywateli W. Brytanii z 0- 
kreśleniem do czego się na wypa- 
dek wolny mogą przydać. 


zagrzricznych notę protestacyjną 
przeciwka 15 wypadkom narusze- 


| ciągu ostatnich tygodni. (ATE). 


Słowacy z Ameryki 


u prezyden 


Delegacja słowacka ze St 
Zjedn. podejmowana była na ra- 
hiszu przez zarząd m. Pragi, po 


Tow. De Man przeciw mzchinacjom 


finansiery 


È minister belgijski De Man po 
powrocie do zdrowia wygłosił mo 
wę, w której zarzucił finansjerze 
1 prasie prawicowej belgijskiej pra 
wadzenie zakulisowej konspiracyj 
nej akcji przeciw rencie państwo. 
wej oraz frankowi Akcja ta zmie 
rzala da obalenła Rządu, do które 


Strajk gener 


Strajk generalny proklamowa- 
ny przez Unię związków zawodo- 
wych rozszerzył cię na calą Syrię 

Przeszło 15 tys. strajkujących 
zebrało się dziś rano w słynnym 
meczecie Omajaden, gdzie oczeku 
ją odpowłedzi syryjskiego mini- 


| 


Podkomitet nieinierwencji od- 
był posiedzenie, poświęcone wy- 
łącznie sprawie iinansawania pro- 
jektu organizacji wycofywania ob 
cych ochotników z Hiszpanii. Po- 
nieważ przedstawiciel sowiecki 
definitywnie odmówił przyczynie- 
nia się Rządu sowieckiego na 
rzecz tego projektu, lord Ply- 
mouth oświadczył w imleniu Rzą. 
du brytyjskiego, że W. Brytania | 
gotowa jest przyjąć na siebie 23 


Inspektarat przemysłowy Rzeszy o- 
głosił dane dotyczące stosunków pracy 
w 1995/6 r. w Niemczech. Ze względu 
nz Imiemsyfikscję v ytwórczości w roku 
bledęcym, należy uważać cyfry dotyczą: 
œ roku 1935/6 za nie gorsze, aniżeli 
roku bieżącego. 


W.kntek nadmiernego rapotrzebowa: 
nia — czytamy w rzeczonym sprawa- 
adaniu — orez wskutek królkich ter- 
minów dostaw, trzeba było w wielu ga- 
łęzlach wytwórczości szukać rozwiąza- 
mia w droze przedłnienia czesu pra- 
cy. Krótszy, umiżeli 40-zodzinny tydzień 
pracy sosowany był jedynie w przemy- 
ile włókienniczym, skórzanym i epo- 
pracy uależało 
stosować do posiadanych surowców. 
Krótszy czas pracy dał się zauważyć 
tylko w okolicach pogranicznych. z to 
już ze względów polityki propagando- 
wej. W lirznych natomiast gałęciach 


żywnaym. gdzie cza 


Porwan e dziecka 


Z Miami (Floryda) donoszą: W 
nocy z 28 na 29 maja banda gang 
sterów porwała 5 letniego Jame- 
sa Cash'a z Princeton pod Miami. 
Gangsterzy pozostawili na łóżecz 
ku parwanego kartkę, w której żą 
dają złożenia 10 tys. dolarów za 
zwrot dziecka (PAT). 


Kosztowny znaczek 


Jeden z najsłynniejszych oka- 
zów  filatelistycznych znaczek 
pocztowy Mauritlusu 2 penny z r. 
1847 został sprzedany za 1350 
funtów szterlingów. 


Robotnicy popierajcie 
wasze pismo 


I reakcji 


go iow. De Man należał. Rezul- 
tatem jej — zdaniem mówcy — 
stały się nowe trudności gospodar 
cze oraz deficyt budżetowy. 

Ta przemówienie b. min. skar- 
bu uważają tu jako zapowiedź po- 
wrołu iow, De Mana do życia po- 
litycznego. 


alny w Syrii 


stra spraw wewnętrznych na po- 
stulaty związków zawodowych. 
Między policją, która otoczyla ze 
wszystkich stron meczet, a straj- 
kującymi doszło kilkakrotnie do 
slarcia. Kilku policjantów odnio- 
sło rany. 


Podkomitet nieinterwencji 


bez udziału Z.S.S.R. 


proc. udziału, przypadającego na 
Sowicty. o ile również Francja, 
Włochy i Niemcy zgodzą się #% 
swej strony na przyjęcie równego 
udziału. 

Ambasador Grandi w imieniu: 
Wioch, ambasador Corbin w inu: 
niu Francji. oraz ambasador nie» 
miecki Dircksen zapowiedzieli 
zwrócenie się do swoich rządów 
o stosowną aprobate. 


przemysłu, a zwłaszcza w przemyć! 
metalowym i maszynuwym, śfaodzinny 
tydzień pracy okazał się niewystarcza. 
jącym. W tych galęziach przemysłu 
10.GODZINNY DZIEŃ ROBOCZY suł 
się niemal regulą. a i ta norma często 
była pezekriczana. Na robotach pobli- 
cznych zarówno fachowcy, jak i perso- 
Sf nadzorcy pracowali po 12 godzin 
m dobę z krótkimi przerwemi. s 
stwlerdnono wypadki pracy po 15 i 16 
godzin na dobę, luk, że urzędy nad. 
zorcze mosioly prote- 
uujęc przeciwko lemu wyzyskowi sił 
robaczych. 


iwerweniować, 


Przyczyną rozciągnięcia dnia robocze- 
ga był obok krótkich terminów donaw 
dla państwa i dla wywozu w równym 
stoniu braz wykwalilikowanych sH 
zabaczych. Robotnicy niewykwalifiko- 
zastępujący  wskwalilikowanych 
pracowali po 11, 13, 14, a nawet 16 go- 
dzia na dobę. wynorząc 40 do 72 go- 
dzin tygodniowo. 


wani 


Zbombardowany 


statek francuski 


Parowiec francuski „El Dzem“ 
trafiony został w Walencji przez 
bomby samolotów, kióre bombar- 
dowały miasto. Częśc parowca 
widoczna jest jeszcze ponad po- 
wierzchnią wody. Slatek znajdu: 
je się w pobliżu plaży Nazaret, 


Roboty publiczne 


w Szwecji 


Riksdag (Sejm Szwecji] przy- 
jął z drobnymi zmianami kredyty 
dodatkowe na sumę 257 milionów 
koran, które będą przeznaczone 
na roboty publiczne. 


czym złożyła wizytę premierowi 
Hodży i min. spr. zagr. Krofcie, 
który wydał na cześć delegacji 
przyjęcie. 

Pa południu delegacja słowac- 
ka przyjęta była przez prezyden- 
ta Benesza. Rozmowa z prezyden 
tem trwala prawie dwie i pół go- 
dziny. 


integralistów brazylijskich aresz- 
towana ogółem 1.600 osób w czym 
437 wojskowych. 

520 osób cywilnych i 52 woj- 
skowych zwolniono już z aresz- 
tu. (PAT). 


Straty lotnictwa 
gen. Franco 


Według źródeł sztabu główne- 
go armii republikańskiej w Hisz- 
panii, stracli powstańcy w czasie 
od 1 marca do 25 mala b. r. 125 
samolotów strąconych przez Sa» 
moloty republikańskie względnie 
zestrzelonych przez artylerię prze 
ciwkotniczą. 


Na linii Teruel- Sagunt 


Prawe skrzydło wojsk gen. Fran. twem gen. Valino naciera w kie- 


ca pod dowództwem gen. Varelli 
posuwa się wzdłuż drogi Teruel 


— Sagunt. Centrum pod dowód | 


rumku południowym. Lewe skrzy- 
dio posuwa się na wschód, usiłu- 
jąc okrążyć siły rządowe, 


Agencja Agrama donosi: 

Województwiem kieleckim 
wstrząsnęła nowa fala nadużyć. 
W Opocznie aresztowano 2 urzęd 
ników starostwa i 3 urzędników 
zarządu miejskiego. Sąd Okręgo- 
wy w Kielcach skazał wójta gmi- 
ny Zajączków Kowalika na dwa 
lata więzienia į sekretarza tej gmi 


ny na I rok więzienia z pozbawie 
niem praw na 5 lat za popełnione 
nadużycia finansowe. W Koń- 
skich zostal aresztowany agro- 
nom powialowy, inż. Białecki, pod 
zarzutem pobierania łapówek przy 
wysyłaniu robotników na sezono« 
we prace do Niemiec. 


Echa zamachu na willę Sławka 


Agencja Agrama donosi: W ll- 
stopadzie ub. raku była głośną 
sprawa podrzucenia bomby pod 
willę pułkownika Sławka w Ra- 
cławicach. Podejrzenie padło na 
członka Stronnictwa Ludowego 


Brzeszcza, którego aresztowana 
Brzeszcz przesiedział 3 miesiące 
w więzieniu. Obecnie prokuratura 
w Kielcach umorzyła dochodzenia 
z braku dowodów. Brzeszcz leży, 
obcenie obłożnie chory. 


PIŁKA NOŻNA 


BRAZYLIA Fn4ED MECZEM 
Z POLSKĄ. 
W Brazylii wzrasta zainterenowa- 


n mistrzostwo świata. 

Prasa sportowa Brazylii zamicsz- 
cza ciekawy wywiad * prezesem pil- 
karakiej federacji brazylijskiej, p. 
Luizem Aranhą, który całkowicie 
popiera przedmecrową taktykę tach 
nicznego kierowmka drużyny, p. Pl- 
menty 1 zaieca mu przestrzeganie 
tajemnicy zarówno co de składu re- 
prezentacji Brazylii, jak 1 co do tak 
tyki gry, aż da meczu z POIRKĘ. 
Drużynę polską p. Aranha uważa za 
najmebczpieczniejszego przeciwnika 
Brazylii. 


TENIS 
NUWE ZWYCIĘSTWO 
JĘDRZEJOÓWNSKIEJ 

We wtorek rozpoczął się w Wey- 
bridge pod Londynem międzynaro- 
dowy turniej temsowy. W turmeju 
tym startuje Jędrzejowska, która w 
plerwszej rundzie latwa pokonała 
angielkę Worrall 6:0, 6:1. 

W turnieju tym bierze rownież u- 
dział mynno temmstka amerykań- 
ska Wills Moody 1 prawdopadobnie 
dojdzie do sensacyjnego spotkania 
pomiędzy nią m Jędrzejawską. 


KOLARSTWO 
WYCIECZKI 


(0-KOLARSKIE 


WTC w programie swym wytycz- 
pych prac na nowej siedzibie rozpo- 
częła propagandę uprawiania racja- 
nalnej turystyki Kolarskiej. W sezo- 
nie r. b. rozpoczęło specjalną wy- 
cleczkę do Lublina w dniach 1—3 
maja twycieczka poprzedzona od- 


[ WIADOMOŚCI SPORTOWE =y 


WIC. zaprasza wazystkich kolarzy 
1 kolarki oraz mlodzież szkolną do 
udziału w nich w charakterza uczest 
ników — gości. Intormacji azczegółn 
wych udziela kapitan sportowy W. 
T. C. Eugeniusz Strzałkowaki % 


nie niedalekim ju? meczem pilkar- |gnie: wtorki, czwartki, zobaty w Zo 
skin) Polaka-Brazylia w Strasburgu 


agaes m 7] w TD PIK TIRA 
Kerrey Kr 4 in 240.17 


LEKKOATLETYKA 


NOWE REKORDY OKR. 
LUBELSKIEGO 


W lublinie odbyły ate międzykłu- 
bowo zawody lekkoatletyczne, na 
których padły dwa nowa rekordy O~ 
kręgu. » mianowicie; w skoku a 
tyczce — Kiszczyńaki (AZS) 821 
ctm.: 2000 mtr. — Flis (KSZS) 
5:51,7 min. 


GARNUSZEWSKI ZŁAMAŁ 
KOŚĆ GOLENIOWA 

Jeden z najlepszych skaczków pol 
skich, zawodnik Craccvii  Garnu- 
szowski Goznał w ubiegłą niedzielę 
na zawodach w Nowym Sączu kon- 
tuzil nogi Po powrocie do Krako- 
wa badanie lekarskie  stwierdriło 
złamanie kosm strzałkowej golenia 

Garnuszewaki został umieszczony 
w klinice chirurgicznej U. J. Lecze- 
nie potrwa ok. 6 tYgO®ms. 


PLYWANIE 


ZAWODY PŁYWACKIE 
W GDYNI 

W Gdyni odbyły mię zawody płys 
wackie. zorganizowane przez WKS 
Flotę Na zawodach ustanowiona 
dwa nowe rekordy Pomorza m min. 
nowicie: 

100 m. dowolnym — Marchlewali 
(WKS Flota) 1-06 min. W konku- 
rencji tej Goiften (Flota) zajął dru- 
gie miejsce wynikiem 1:08 mìn., któ 
ry również lepary jest od dotych= 
czasowego rekorau Pomarza. 

400 m. dowolnym — Marchlewski 


czytem o historii i jega zabytkach, | 5.57 min, nowy rekord Pomorza. 


a po tym zwiedzenie miasta. 

15 maja wycieczka da Zegrzynka, 
przeprawa przez Narew łodziami i 
po tym na przełaj do Benfaminowa. 

W dniach 5—6 czerwca WTC. or- 
genizuje specjalną wycieczkę do 
miejscowości „Lipce“, tam gdzie 
Reymont tworzył swe dzielo „Chło- 
ESP OSTRE A CE 
kolarski (Boże Cialo). 

25—29 czerwca do Piotrkowa — 
Częstochowy — Katowic — Krako- 
wa na zjażi | ogólnopolską wyciacz- 
kę turystyczną P. Z. Kolarzkiego, 
oraz szereg innych wycieczek w każ 
dą niedzielę i święta. 

Na powyższe 


KURSY PŁYWACKIE F. Ź P. 
Zarząd Polskiego Związku Pływaa 


| kiego opracował plan kursów pły” 


wackich, który przedstawia mię jakt 
następuje: 

27 czerwca rozpocznie ią w War- 
szawia kura instruktoraki dla 20 u=- 
czeatników i Lrwac będzie do 16 lip= 
cz. 

25 lipca — rozpocznia się w War- 
szawie kura ratownictwa 1 trwać 
będzie do 20 serpme 

W czerwcu h. r. odbędzie sią w 
Gdyni kura moraxi ratownictwa, 

Kursy dla przedowników pływa» 
nia odbywać mię będą w każdym o 


wycieczki Zarząd kręgowym ośrodku W. F. 


KALENDARZYK 


blk pekaris 


Ro owania 
elektrycznością 


na CZERWIEC 


Pokaz gotowania na 
kuchence kawaler- 
sklej 


Pokaz gotowania 


Pokaz p. t. 
mrożone” 


„Desery 


14 


Pokaz gotowaała 


wtorek 
17 Pokaz p. £ „Weckó. 
piątek wanie jarzyn" 
24 Pokaz p. t, „Wecko. 
piątak wanie owoców" 
28, Pokaz gotowania 
wiore 


Wszystkie pokazy o godzinie 17-ej. 


Uwaga: zapisy na 3-dnlowa bezpłatne 
kursy gotowania elektrycz- 
mością, Gsobno dla Pań Do- 
mu i Pomoenie domowych 
oraz informacja o terminach 
kursów tel. 311-02, 


w SALONIE ELEKTROWNI 
MIEJSKIEJ 


UL. MARSZAŁEWSKA 158 
(wajście od Kredytowej). 


spieszymy Ci 


z pomocą: 


Kolektura szczęśliwych graczy 


L. TARGOWNIK i SVI 


WARSZAWA — WIERZBOWA 7. 


w procesie 


W procesie Michalskiego i i Idzi: 
kowskiego w dalszym ciągu trwa 
przemówienie prokuratora Mar- 
cinkowskiego. 

Prokurator w pierwszej części 
przemówienia omówił działalność 
Michalskiego i Miazgi. 

Prokurator podkreślił nepięcie 
złej woli i rozmyślne liczenie na 
inflację złotego przy zaciąganiu 
pożyczek. 

Przy omiawianiu organizacji 
„Erampolu" prokurator podkre- 
dil, iż całe przedsiębiorstwo opar 
te było na niezdrowych kombina- 
cjach i obliczone na możliwość 
wyzysku firm, które zaufały bądź 
firmie „Frampol“ bądź wysokie- 
mu urzędnikowi -— Michalakie- 
mu. 

Przy omawianiu działalności 
Michalskiego prokurator przyta- 
czył opinię biegłego Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa radcy Lip: 
skiego, który stwierdził, że w myśl 
ustawy podatki wmarzać może aso- 
biście tylko minister Skarbu nie 
zaś, minisloriuni. W żadnym ra- 
zie zaś jak to czynił w imieniu 
ministeriam Michalski. 

Druga część przemówienia była 
m 


Pokwitowanie 


NA GŁODNE DZIECI HISZPANII 
Dla uczczenia pamięci kol, Rako 

werńwnej — koledzy zł. 11. 
Waleria Dobrowolska zł 3. 


Michalskiego 


poświęcone działalności Idzikow- 
skiego. 

Wreszcie omówiono przy 
drzwiach zamkniętych sprawy po- 
daików, fabrykants Pinesa. 

LK. 


Str. 3 


Wasi Ojcowie 
pracują i zarabiaj 


Wasze dzieci 
budują swą przyszłość. 


Ponad 3 miliony obywateli i obywałelek 
posiada 1.049.000.000 złotych wkładów 
przezornie i celowo ulokowanych w PKO. 


Ich zaufanie jest najlepszą rękojmią dewizy 


PEWNOŚĆ - ZAUFANIE 


KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO 


Przegląd prasy 


TOW. NAPIÓRKOWSKI. 
Łódzki „Głos Poranny“ wydał 
jubileuszowy (dziesięciolecie) mr 


mer, — ogromny, zawierający 
mnóstwo ciekawych artykułów. 
|Spośród licznych wydmikowa 


|nych w numerze życzeń, znajdu- 
jemy życzenia, złożone przez low. 
B. Żiemięckiego. 

Wóród licznych artykułów wy- 
mienimy przede wszyskim arty- 
{kul t. H. Pilichowskiej o tak za” 
służonym dla łódzkiego ruchu 
tow. Napiórkowskim, pođe do 
Sejmu ustawodawczegę i sekreta- 
rzu naszego picrwszega klubu po- 
selskiego. Zginął, jak wiadomo, 


TE apara e aira E 
niałą duchową postać t. Napiór 


Kowskiego. Pisze tak: 

„Młody dandziestarzeżcioletni 
zaledwie w chwili przybycia do Ło- 
dzi Napiórkowski cieszył się 
uiród robotników ogroz*yzm aulo- 
m. W rozsiensch po mieś 
eh „Naprzodu“ — ogniskach 
ego życia paryjnego -- i w 
nspicawanej piekarni przy 
ul. Kilińskiego. zasięgsno rad Jego 
i wskazówek nie tylko w sprawach 
organizacyjno - politycznych. Z nieo- 


ie 


zonym zaufaniem do Jego roz- 
sprowiedliwości i życzliwości 


wagi. 

dawano 
rozaupływania 
osobistych. 

Argumentseja Napiórkowzkiego by- 
ła rzpwyczaj ial jasna, logiczna i 
karsekwenina, że trafiała do prze- 
Łanunia tym, którzy ożywieni byli 
wolą dokonania zeczy  jaknajlep- 
szych na wyznaczonym im odcinka, 


MOWA P. B. MIEDZIŃSKIEGO. 
Już pisaliśmy o mowie p. B. 


mu — 


Miedzinskiego w Poznaniu. Wezo- 
raj elreszczenie podały wszystkie | 


dłonie poda, musi iść razem z nami | 
naprzód, a nia wstecz. 

„A prawo i na lewo“. 
ALE W RAMACH OZO: 
przecie pisał niedawno p. Z. S. 
w „Gazecie Polskiej". „Wynosić 
się* — powiada mówca — nad 
dragimi nie chcemy. Dobe. 
Ale OZON etaje się partię ELI- 
TARNĄ? 

T. Miedziński 
zapewnia: 

Gdyśmy raz wemli na drogę rje- 
dnoczenia narodowego, to cię uprze- 
my i — żeby Dég wie, co się dzia- 
ło — swoje zrohimy. 

„Uprzemy się..* Ale do wiel- 
kiego optymizmu dotychczasowa 
historia OZON nie uprawnia... 

OZON wciąż niezbyt jasno for 
mułuje swe stanowisko. Możliwe 
a3} TRZY KONCEPCJE: 1) tota- 
listyczna (zostaje tylko OZON, 
inne partie się likwiduje); 2) 
eftarna (OZON jest partią eli- 
ternę, uprzywilejowaną); 3) zwy- 
kła partyjna (OZON jest partią 
jedną z wielu). Ohcenie OZON 
staje raczej na tym drugim sta- 
nowisku. 

„Czas“ podkreśla w mowie m 
stęp nasiępujący („obok“): 

My, Legiomiści i Peowiacy podję- 
Iiżmy inicjatywę rjednorzenia w tym 
sensie, aby obok naa — nie pod na. 
mi, czy za nami — ale obok nas sta- 
nęli inni. 

Przypomina to—powiada „Czas“ 
— trochę mowę p. Kwiatkowskie- 
go w Katowicach. „Czas* dodaje: 

P. Miedziński wyklncza wszelką 
dysknsję nad formą konaolidacji Ta 
ferma, którą propaguje Oron, jest 
dlań niensruszalna. Żeby Dóg wie, 
ca się działo — wała — swoje zz0- 
bimy-. To też wezwanie p. Miedziń. 
skiego wygląda mniej więcej tak: 
chcemy, byście szli obok nas, — ała 


optymistycznie 


Zdrowe, tanie smakołyki — 
„PINGWIN” lody —i patyki 


Ostateczne ustąpienie 
dyr. Butlera 


Rada adminittracyjn: Między- 
narodowego Biura P-ecy przyjęła 
dymisję dyrck'Ora biwa. gutia. 
Wybory Nawe„o dyrekiora odbę- 
dą się 4 czerwca. (PAT). 


Litwa -- Meksyk 


'W ambasadzie meksykańskiej w 
Waszyngłonie, podpisana we wto- 
rek układ przyjażni pomiędzy Mce- 
ksykiem a Litwą. Tym samym na- 
wiązano po raz pierwszy stosunki 
dypłomatyczne między tymi dwo- 


ma krajami. (PAT). 


pisma OZONizujące. Niepado- 
bna jednak twierdzić, hy treść 
była ©ałkowicie przejrzysta. Czy- 
tamy np.: 

Cóż dzieje się ad czasza ogłosze- 
mia deklaracji OZN? Okazała się, 
ie idea zjednoczenia odpowiada gł- 
bokim, żywiołowym inałynkiom spo- 


łecieńswa. I zarazem — œ nie 
xmiernie cickawe — pomima wiel- 
kiego „zapotrzebowania“ ma pro- 


gram konsolidacyjny a powodu ogól- 
mego mnania idei zjednoczenia, nikt 
nie sformułował założeń programo- 
wych i wytycznych, które by się ma- 
ały pezeciwslawić deklaracji z 21 tu- 
>+. 


dnicjstywa 1a bynajmniej nie pra- 
wadzi do zacieśnienia się ugrupo- 
wań w Polsce, ani do wynoszenia się 
jednych nad drugimi. Na prawa i na 
lewa wyciągnięte są nasze dłonie 
pod jednym warunkiem. że kio nam 


w takt melodii, 

dziemy. 

Czyli że właśnie koncepcja ta 
druga —ELITARNE] I UPRZY- 
WILEJOWANEJ partii 

UCHWAŁY OZONu. 

Bardzo interesująco redagowa- 
ny bundowski dwutygodnik „No- 
we Życie" przynosi doskonale na- 
pisany art. wstępny tow. Szerera 
o antyżydowskich uchwałach 
QZONu. Stwierdza, iż antysemi- 
tyzm jest związany z całokształ- 
tem polityki reakcyjnej. 

Jego rola w Niemczech, w Austrii, 
na Węgrzech, w Rani, w carskiej 
Rosji przekonać mmszą każdego so- 
tyseakcjanistę, że jest on śmiertel- 
nym rogiem także mas nia-żydow- 
skich. 

Zresztą, po cóż zmkać przykładów 
zagranicą? Cłasy najintensywniejsze- 
go w ciągu calega 2Dlecia Polski 
niepodległej antysemityzmu są sa- 


którą my prać bg- 


razem ammi, w których na, æj 
mają w kreju da powiedzenia i mæ- 
sy polskia.- 


ROZMÓWKI „NARODOWE“. 
„LIŚCIK*... 


Pisalimy już o żalach grupy 
„ABC? z powodu napadu ende- 
ków w Częstochowie. Jak donosi 
prasa, zarządy akademickich i 
innych stowarzyszeń, będących 
pod wpływem grupy „ABC”, wy- 
stosowały do prezesa Stronni- 
ctwa Narodowego hardzo cierp- 
ki liścik w tej sprawie. 

W liście tym napisano, że w Czę. 
stochowie miał miejsce „bandyeki 
napad na ogółuopolską pielgrzymkę 
akademicką", oraz, ia w zrupia ua- 
pastników przeważali „osobnicy w 
mundurach Stronnictwa Narodowe- 
go: miccryk Chrobrego © literami 
„S- Na. 


Wobec tego auiorzy slawiają p. 
mec. Kowalskiemu szereg pytań. 
Między innymi: 

Czy i jaką salysfakcję zamierzają 
dać wludze Stronnictwa Narodowego 
społeczeństwa i młodzieży akade- 
mickiej wobec iak  niesłyrhanego 
jektu prajanacji drogiej kadzmu a- 
kademikowi i Polakowi idei ślubo. 
wań jasnogórskich? 

„Ultimatum“ dawało termin 
3-dniowy. W dniu 30 maja p. pre- 
zca Kowalski oświadczył delega- 
cji prmpy „ABC“ — że podane 
fakty „nie są zgodne 1 ogólną 
wytyczną postepowanie Stronni- 
stwa Naradawega*. Odpowiedź ta 
nie zadotoliła „ABC“. Wobec te: 
go onegdaj, jak donosi „Kurier 
Polski*, 

agłoszono komunikat organiasesj 
akademickich, który głosi, że „za 
uajicia w Częstochowie w dnin 22-go 
maja 1938 całkowitą odpowiedzial. 
ność ponoszą władze Stronnictwa 
Narodowego". 

Czyli, że rozmówki „narodo- 
we“ hędą trwały dalej. Ciekawe, 
że chodzi o napad (pobożnych 
endeków!) na księdza i pieł- 
grzymkę... 

K. CZ. 


„Nowe i Życie” 


E. Szerer: Uchwały „Ozanu”. De- 
klaracja „Bundu”, W. Alter: Zwię- 
die Idee. Kazimierz Czapiński: Cze- 
chastawacja. M. Orzech: Z płonącej 
Palestyny. Marian  Czuchnownki. 
Chłopskie ruchy polityczna s socja- 
listyczny ruch żydowaki Konrad 
Heiden: Adolf Hitler (biografia po- 
litycznaj. Stanisław Ryszard Do- 
browolski: Tradycjonalizm £ nowator 
stwo. Leon Berenson: Jak się ta 
Panu podoba (kartki wspomnień z 
„sali śmierci"). Kapitalizm w Niam- 
czech (korespondencja). L. Hase: 
Wystawa Linkego. Z życia 1 walki 
proletariatu żydowakiego. Na Widno 
kręgu. 8 stron formatu gazetowego. 
Cena 20 gr. Do nabycia we wazyst- 
kich kioskach oraz administracji 
Nowolipie 7, teL 11-16-86. Pieniądze 
należy przezylać przekazem rozrachun 
kowym kartoteka 101 z dopiskiem 
dla „Nowega Życia”. Adres Redakcji 
Warszawa, Leszno 3 m. 5, tel. 11-48-04 


Socjalizm a wolność 


Nowe prądy 


Słudinjąc nawą i najnowszą na: 


dkową i publicystyczną literaturę |budzi pewne zastrzeżenia (w szcze| wych”, do „instynktu 
socjalistyczną, łatwo spostrzega- |goły wchodzić nie możemy). Nato. itp. To nam nie wystarcza, cho- 


my nowe motywy, nowe intona- 
cje. 

Przede wszystkim silniej brzmi 
motyw WOLNOŚCI. Naturalnie, 
nigdy gó nie brakło w socjaliz- 
mie. Ale obecnie brzmi szczegól- 
nie silnie. Wpłynąt na to niewąt- 
pliwie faszyzm z jego niszczeniem 
wolności ludzkiej. Ale wpłynął 
także „stallnizm* z jego azjatyc- 
kim despotyzmem. 

Następnie — w związku z po- 
wyższym — silniej brzmi motyw 
MORALNY. Marksizm w dawnej 
— „Atutomatycznej” interpretacji 
(automatyzm czynników gospo- 
darczych!) cieszy się mmiejszym pa 
wodzeniem. Podkreśla się obec- 
nie rolę jednostki. Podnosi się mo 
ment BOHATERSTWA, które tak 
jest potrzebne w ciężkich walkach 
obecnej doby. 

Wszysko to jest echem chwili 
dziejowej. W socjalizmie zaw- 
sze, w każdym moniencie dziejo- 
wym, brzmi ta nuta, której wyma 
ga rzeczywistość. Nie zmienia ta 
ideologii, jako całości. 

Ukazała się właśnie po polsku 
ciekawa książka, która w przy- 
stępny sposób poinformuje czytel. 
nika o tych nowych nutach w ide- 
logii socjalizmu. Jest to dość 
obszerna praca tow, Wiktora Al- 
tera, znanego bundowskiego dzia- 
łacza p. t. „Człowiek w społeczeń- 
stwie'. Wydana została przez 
„Spółdzielnię czytelników książki 
światlo”. Ta spółdzielnia już wy- 
dała kilka wartościowych prac 80- 
cjallatycznych (np. tow. Próchni- 
ka „Idee | Ludzie”); spełnia więc 
zadanie doniosłe: Jak wiemy, w 
ostatnich latach poza mniejszymi 
broszurami, niewiele ukazywałg 
się po polsku książek socjalistycz- 
nych. 

Autor omawia niemal wszystkie 
podstawowe zagadnienia socjaliz- 
mu spółczesnego. Rozumie dosko- 
nale wszystkie trudności, stojące 
ptzed socjalizmem w dobie dzisiej 
szej. Spokojnie je analizuje I da- 
je pewien całokształt światopagią- 
dowy. Nle amija najtrudniejszych 
kwestyj fllozoflcznych spółczezne- 
ge socjalizmu, lecz rozpatruje je 
w sposób łatwy. 

Punkt wyjścia marksizm. 
Tow. Alter nie schodzi z gruntu 
marksizmu (jak De Man), ale go 
uelastycznia w drodze INTERPRE 
TACJL  Rozluźnia gospodarczy 
„automatyzm* starego marksizmu 
— po to oczywiście, by zrobić 
miejsce dla JEDNOSTKI, jej BO- 
HATERSTWA | jej WOLNOŚCI 
Jest to proces, przypominający tro 
chę ruch „nowokantowski* w s0- 
cjalizmie przed wojną. „Nawo- 
kantyści* (jak Max Adler] nie za- 
dawalali się socjologiczną kon- 
strukcją Marksa: to dopiero anali- 
za rozwoju społeczeństwa, mówi- 
li, a chodzi przecież także o ta, by 
dać ocenę iego rozwoju, by pod- 
kreślić wartość naszego ruchu; by 
postawić przed jednostką ideal 
moralny, 

Dia PPS ta Interpretacja mar- 
ksizmu, którą daje autor, była za 
wsze bliską | zrozumiałą. Przecie 
np. okres bojowy w dziejach PPS. 
wysunął bohaterstwo Jednostki 
bardzo stanowczo. I 

Wolność! — powiada tow. Alter 
— oto hasła, które jest jednym z 
najistotniejszych haseł prawdzi- 
wego socjalizmu, — socjalizmu de 
mokratycznego. Stąd bezwzględ- 
ny, wrogi stosunek nie tylko do fa 
szyzmu, ale j do STALINIZMU. 
„Stalinizm', podkreśla autor wle- 
lokrotnie, nie ma nie wspdlnego z 
socjalizmem prawdziwym. 

Przyjrzyjmy się pokrótce dro- 
gom myśli autora. „Materializm 
dziejowy* (socjologię Marksa] na 
zywa tylko „hipotezą roboczą”, 
niczym ponadto. Jest to tylka 


ta metoda badania zjawisk spo- 
łecznych, która daje najlepsze 
rezultaty. Wobec tego przewi- 


dywanie zjawisk społecznych przy 
pomocy tej metody jest mo- 
żliwe, ale nie jest całkowite (przy 
pomins to wywody De Mana). A 
sam socjalizm, jako przyszłość 
ludzkości, jest oczywiście bardza 
prawdopodobny, ale nie wolno 
twlerdzić, że jest absolutnie ko- 
nieczny. Przypomnijmy tobie, po- 
wiada tow. Alter, że marksizm |e-| 
dnak nie przewidział takich zja- | 
wisk, jak faszyzm i stalinizm. 


Ta część wywodów tow. Alteral 


miast z wielką sympatią witamy tę 
część, w której formułuje on swe 
moralne stanowisko. Wolność i 
bohaterstwa! oto momenty istot- 
ne. HUMANIZM, woinościowy hu 
maniznt! tak możnaby ująć stano- 
wisko tow. Altera. 

Naturalnie, powiada, absolutnej 
wolności nie może być — zawsze 
Jest jakiś kompromis jednostki ze 
społeczeństwem. Ale należy (Str. 
76) — „przesunąć kompromis mię 
dzy instynkteni wolności a instyn- 
ktem społecznym  JAKNAJDAŁEJ 
W KIERUNKU INSTYNKTU WOL 
NOŚCI"! 

Tej jednostce autor wskazuje 
wielkie cele etyczne. Mówi o 0- 
fiarnym życiu Marksa, o pięknych 
dziejach Jaurtsa i oświadcza: „Te 
najlepsze jednostki, te wyjątki są 
jakby WZOREM, do którego nale 
ży podciągnąć pozostałą ludz- 
kość", 

Autor jest OPTYMISTĄ, wierzy 
w ludzkość. Istotnie, powiada, so- 
cjalizm przeżywa chwile ciężkie, 
ale to bynajmniej nie zniszczy na- 
szej wiary. Ludzkość posuwa się 
nieustannie wzwyż: „Wydaje się 
prawdą, że ludzkość posuwa się po 
linii spiralnej" (str. 71). 

Ciekawe są rozdziały a faszy- 
zmle | stalinizmie. Rozdzlal o fe- 
szyzmie, przyznajemy się, nłe zu- 
pełnie nas zadawala: genezę (po- 
chodzenie) faszyzmu sprowadza 
przeważnie do „zaćmień irracjo- 


6 „obłędów maso- 


adoracji“ 


nalnych“, 


ciaż w tym nie brak elementów 
trafnych. 


Str. 4 


„Stalinizm* zwalcza tow. Alter 
ZASADNICZO: nie chodzi, powia- 
da, o ten lub inny szczegół takty- 
ki. „Stalinizm* jest formacją an- 
tywolnościową, a więc nic wspól- 
nego nie ma z socjalizmem wolno- 
ściowym. „jeśli — powiada (str. 
127) — socjalizm pozostał wierny 
wolnościowej koncepcji społeczeń 
stwa jutra, to komunizm coraz 
bardziej się od niej oddalaj, aż do 
szedł do dzisiejszego stalinowskie- 
gu antywolnościowego totalizmu”, 
Ale może w ZSSR. zaznacza się ja 
kaś tendencja ku wolności? „Nie 
widać żadnych oznak!" — oświad 
cza autor. Ale może ZSSR ode- 
gra pozytywną rolę w stosunkach 
międzynarodowych? I pod tym 
względem autor usgosobiony jest 
raczej sceptycznie (str. 132). „Do 
świadczenie Sowietów — konklu- 
duje autor — nie tylko nie jest 
wzorem godnym naśladowania, ale 
jest wręcz odstraszającym przykła 
dem, jak nie powinno wyglądać 
społeczeństwo jutra”... 

Calej treści clekawej książki 
tow. Altera oczywiście nie wyczer 
paliśmy. Mamy pewne zastrzeże- 
nia, ale to nie przeszkadza nam 
przyznać, że jest bardzo godna 
przeczytania. Wolność — oto głó- 
wne hasło autora. 


K. CZAPIŃSKI. 


MAŁY FELIETON 
Lord - 


Miasto St. Stefansburg leży na trak- 
ela pomiędzy Wschodem a Zachodem, 
pomiędzy Północą a Południam. Tw 
się krsyżują wszystkie drogi: na 
1 sè Krym, do Dublina i do Lublina, 
do Drohobycza i do Cambridge'a, do 
Hagi i do Pragi. 

W tym stania rzeczy niadsiwota, że 
do Si. Stafensburga wciąż ktal przyjei. 
dia, 1a St. Stefansburga stola kiok wy- 
jeżdźa i przez St. Stefansburg codzien 
© ktoś prsejażdia. Admirały, kardy- 
nały, generaly. Korespondenci, studen- 
ci, agenci. Mahomeianie, Indianie, we- 
gatarianie. Footbaliści, finansiści, nudy- 
dcl. Gsograjowia, fotografowie, kaligra- 
jowie. Kuinlarze, harcarze, maltańscy 
rycerze. Junaki, fidaki, 3 Ameryki ro- 
daki. 

Teras jud każdy zrozumia, co to jest 
być lord . majorem St. Stefansburga i 
jakich antuk trzeba dokozać, żały * ge 
dzinie — powiedzmy — 12 m. If być 
ma dworcu Północnym z kułatami I że- 
gnać mową odjeidiającego  pranasa 
kwiatowego związku parylistów, % « 
godzinia 12 m. 30 witać na dworcu Po- 
ludniowym kwiatami i mową przyjai: 
diającago prezesa iwiatowego związku 
militarystów! 

Kwiaty ta jeszcza bogalela. Kwiatów 
nia trzeba się uczyć na pamięć. Kuwia. 
wa zresalą jest w Śr. Szajanskurgu ty- 
łe, is ojczyzna tulipanów Harlem, a w 
ilad 1a nią Nicea są powaznie zanispo- 
kojona o moój prymat. St. Stefansburg 
po prostu tonis w kwiatach. Ba, istnie- 
„ mae rzadko gdzia indziej spotykana 
odmiana ludzi — kwiatów, tak, ża pra- 
w o co drugim mieszkańcu tego mia- 
sta mówią: To ładny kwiat! 

A więc — powiarzam — z kwiatami 
kłopotu nia ma i kwiatów nia trzeba 
sig uczyć na pamięć. Ala mowy, mowy! 
Pamiętaj, że ten wyjeśdźa, więc iegnaj 
go, a nie witaj, a ów przyjażdia, a więc 
witaj go, a, uchowaj Boże, nie żsgnaj. 
Kardynała emoknij w rękaw, a footba- 
liste kopnij.. nie, przepraszam, nia na. 
leży nikogo kopać, tylko powiadz mu, 
jak pięknym aportem jest kopanie doł. 
ków. tfu, znowu sią pomyliłem, jak 
pięknym sporiam jas kopania piłki 
| 

Zaprawdę, powiadam Wam, żaby być 
lori-mojoram St. Stefansburga, trzeba 


SA 


tym karku głowę, ieby o ussyukim de- 
salicznie pamiętać i nia pomieszać np. 
sjonistów i impresjonistów. 


Ostatnia Karta? 
Po uchwałach OZON-u 


W sobotę i niedzielę ubiegłego 
tygodnia przeżywał świat chwile 
najwyższego napięcia od lipca 
1914 r. W tradycyjny weekend 
(sobomie popołudnie, kiedy w An 
glii wszelka praca zamiera) w któ 
rym to czasłe tyle już Hitleria 
przemycHa niespodzianek, raz pa 
raz interweniowała w BerHnie dy 
plomacja angielska — twardo i 
nieustępliwie, po raz pierwszy ad 
wielu lat domagając się ustępstw 
lub, conajmniej, wyjaśnień, Rzecz 
miespotykana — gabinet angielski 
cbradował w niedzielę, podsuma- 
iki i wytyczając piany 
cji. 

I u nas nie próżnowana. Zebra- 
ła się po raz pierwszy Rada Ozo- 
mu, który, zdawało się, nareszcie 
przetrwał próbę jeżeli nie życia, 
przynajmniej narodzin. Jakież mu- 
siały być przeżycia tych ludzi, ja- 
kie ich troski, gdy w każdej chwi- 
li mogły paść w Sudetach pierw- 


wując w 
dalszej ak 


sze strzały, gdy państwa zacho 
du niosąc, wbrew powtarzanym 
skwapliwie przez „Czerwoniaki” 
wersjom Berlina, zbrojną pomoc 
Czechogdowacji, postawić mogły 
Polskę przed najcięższą w jej 
dziejach decyzją! 

Odpowiedź znalazła się w „re- 
zolucjach*. Kilka słów o wsi, kíl- 
ka o potrzebie inwestycji, itrzy- 
manych w tonie niektórych inter- 
pelacyj w Pierwszym Sejmie Us- 
tawodawczym (w których „wzy- 
wano Rząd, by w Polsce było do- 
brze“), ł wreszcie fo, co najważ- 
niejsze, — kwestia żydowska, 

Odetchnęliśmy z ulgą. Więc gro 
żba wojny to chyba plotki żydow 
skich pismaków. Więc nie ma żad 
nego niebezpłeczeństwa. Zzew- 
nątrz i wewnątrz jest świetnie. Nie 
ma wściekłej irredenty niemieck:ej 
na kresach zachodnich, chłopstwa 
odwrócHo się już ostatecznie od 
swych wodzów I ławą idzie za fe- 


Skarżył się przed niedawnym czzcem 
p- Adolf Nowaczyński w jednym z ty- 
godników literackich. że kilkunastu wy- 
dawców odrzucilo kolejno propozycję 
wydania książki p. Nowaczyńskiega, 
tłmacząc ien swoisty bojkot 
przed ściągnięciem na siebie niechęci 
my niezadowolenia xe strony „czynni. 
ków“. Oelatecznie, znalazł się pewien 
wydawca warszawski mie - aryjskiega 
wprawdzie pochodzenia, ale odważnego 
ducha, który książkę szczęśliwie wydał, 
czyniąc zadość amhiejom autorekim p. 


abawą 


Nowaczyńskiego. 

W zestawieniu z tą dość osobliwą hi- 
storią, zdziwienie wywołać musi nagła 
i niespodziewana reklama odezym p. 
Nawaczyńzkiego za pośrednictwem. u- 
rzędowego P. A. Tea. W końcu maja 
mianowicie, p. Nowaczyński wygłaił 
= Gdyni prelekcje na skiuslne tematy 
czechosłowackie. A uezędowa agencja 
telegcaficzna, które awykła pomijsć 
milczeniem najbaraziei miarodajne o- 
iwładezenia czechasłowackich mężów 
stano, znalazła jakość dość czem i chę- 
ci, by poinformować opinię polską om 


{fakcie odezstu p. Nawaczyńskiego | na- 


wet srsszezenie tego odczyłn podała. 
F. Nowaczydski, jako prelegent, do- 


| chował, oczywiście, wiemoćri zasadom 
i poglądom, głoazonym ns łamach pra- 
sy w miesiącach ostatnich. Mial więc 
odczyt charakier mocno anlyczeski, a 
sprawa „gwałcenia praw naradn zławac. 
kiego" była w tej prelekcji szeroko o- 
mawiana. Jest w iym swośela wymowa, 
jeśli uwzględnimy, że — według infor- 
macji P. A. T.a — popis p. Nowaczyń. 
skiego odbył się „z okazji przyjazdu 
wyrięczki słowackiej”. 

Nie można p. Nowaczyńakiemi zs- 
rzucić niekonsekwencji: kto pisał nie- 
dawno z przedziwnym spokojem i nie- 
zachwianą pewnością, ie  „militaryzm 
teutoński jest jedyną ostoją ładu, po- 
koja i spokoju w Europie” (1), len i 
sprawy czechosłowackie Nuktawać mmi 
sł przede wszystkim z pmkiu widzenia 
interesów tej „jedynej osloi ładu, po- 
koju i :pokoju-. Obowlęsuje przecie 
logika publicystyczn, a jeszcze bar. 
dziej — świadomość polityczna - klaso. 
wej wspólnats. To też zajgdy kwesiją 
gwułcenie praw narodu słowackiego”, 
Liór % wiród wczle się do p. Adolfa 
+ obronę nie zwracał, zapomniał tenże 
w. Adoli zupełnie o — losis półtora 
niliona Połaków w Niamczech hile- 
cieskich. A możnaby na len temat wy- 
| głosić niejeden interesujący odczyt. I w 
Gdyni i gdzie indziej. 

P. Nowaczyński przeaczył, nia dopa- 
trzył i o tych „sraźliwościach* z „mili. 
uzmem teutońskim* związanych nie 
mówił. Trudno. Bywają takie... niedo- 
patrzenia. A przyczyny ich nie leżą w 
jakiejś wadzie wzrokn, , leca w sferze 
ślepaty poltycmej, która — szeszią = 
JE” ma cechy... aymalacji. 


Bd. 


O rozbudowe sieci szkół 


dokształcających zawodowych 


Obowiązek dokształcania, obej- 
mujący zasadnicza całą młudzież 
w wieku lat 14 do 17, nie uczęsz- 
czającą do żadne| szkoły średniej 
(ugólmokształcącej lub zawoda- 
wcj typu zasadniczego), wykony- 
wany jest tykko przez nieznaczną 
część tej młodzieży. Większość 
bądż uchyla się ad wykona- 
nia obowiązku, korzystając z nie- 
dostatecznej kontroli ze strony in- 
spekcji pracy, bądź niec może za- 
stosować się do wymagań ustawo 
wych z powodu... braku odpowie- 
dniej szkoły. 

Szkolnictwa dokształcające nie 
cieszyło się specjalną opieką władz 
szkomych. Pozbawione ście o- 
kreśłonych, jednolitych dla całe- 
© kraju podstaw prawnych, pod 
względem zaopatrzenia  finanso- 
wego zdane w znacznej mierze na 
łaskę samorządu terytorialnego, 
szkokictwo ta rozwijało się zbyt 
powoli w stosunku do potrzeb, a 
w okresie kryzysu gospodarcze- 
go nawet cofnęjo się. Skutki tego 
zaniedbania szkolnictwa dokształ 
cającego wyrażają się przede 
wszystkim w słabym i nierówno- 
miernym rozwoju sieci szkół tego 
typu. 

Obecny stan sieci szkół dokształ 
całących przedstawią się opłaka- 
nie. Z ogólnej liczby 603 miast, 
istniejących na terenie Rzeczyna- 


spolitej, w r szkolnym 1935:36 za 
ledwie 374 posiadało szkoły dok- 
ształcające (w tym 12 miast posia 
lało wyłącznie szkoły prywatne) 
Poszezcęólne dzielnice państwa 
różnią się bardzo poważnie pod 
tym względem: jeśli np. w woj. 
zachodnich spośród 152 miast tyl- 
ko 11 nie posiadało szkół doksział 
cających, to w woj. południowych 
było 81 miast bezszkojnych na o- 
gólną liczbę 168, w centralnych— 
122 na 224 (a więc przeszło poło- 
wa), we wschodnich — 31 na 59. 

W tych warunkach, rzecz jasna, 
ogromna większość młodzieży 
miejskiej nie ma zupelnie można- 
ści korzystania ze szkoły dok- 
ształcającej — bo i tam, gdzie g- 
ne istnleją, Jest ich z reguły zz 
mało. (O wsi nie ma już co mó- 


TY 
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METAMORPHOSAŃ 


wić — szkoła dokształcająca na 
wsi jest zjawiskiem zgoła wyjąt- 
kowym). Dla umożliwenia — 
choćhy częściowego — dostępu 
do szkoły całej młodzieży miej- 
skiej należałoby stworzyć w tej 
chwili conajmniej 230 — 250 no- 
wych publicznych szkół dokształ 
cających w miastach, które ich 
dotychczas nie posladają. 


Wydana w roku zeszłym usta- 
wa o zakladaniu i utrzymywaniu 
publicznych szkół  dokształcają- 
cych zawodowych (ustawa z 29. 
11.1937) stwarza dogodne moż- 
liwości dia takiej rozbudowy sie- 
ci szkół tego typu. Wprowadzo- 
ne przez ustawę obciążania iman 
sowe samorządów, które odtąd 
pokrywać mają tylko 44 kosztów 
osobowych i wydatki rzeczowe, 
związane z utrzymaniem Szkół, 
powiano zachęcić samorządy do 
"wyższej mż dotychczas działalno 
ści na tym polu. Od władz szkol- 
nych zaś oczekiwać należy zwię- 
kszenia wysiłków, zmierzających 
do odpowiedniego zwiększenia 
pozycji wydatków na ten cel w 
budżecie Państwa. Zagadnienie 
realizacji obowiązku dakształca- 
nia staje się bowiem deiś jednym 
z najważniejszych problemów 
polityki szkolnej, 


Ch. 


żimem. Kraj jest jedną bryłą gra- 
nitu, tak jak obóz pozostający pod 
szefostwem b. dowódcy jednej z 
wielu dywizyj naszej armii Tezy 
Ozonu w sprawie żydowskiej, 0- 
mówione następnie w szeregu ar- 
tykułów przez naczelnego publrcy 
stę „Gazety Polskiej*, tak dalece 
nie odbiegają od programowych 
haseł endeckich, że jak shusznie pi 
sał „Kurier Warszawski”, nie bar 
uzo wiadomo, dlaczego ci „piłzud 
czycy* wprost nie wiejda do Stron 
nictwa Narodowego. 

Gdy umiera dyktator lub czło- 
wiek, który na życie kraju wy- 
wierał tak przemożny wpływ, jak 
Marszałek Pizsjaki, zawsze wy- 
nikają wśród otoczenia spory o i- 
deowy testament Zmariego. Obóz 
egiortowy byt w szczęśliwym i 
pod tym względem położeniu, bo 
ostatnim aktem państwowym Pi- 
sudskiego było złożenie podpisu 
na ustawie Konstytucyjnej. Fakt 
ten i odrzucenie zasady elitaryz- 
mu, która miała formamie przypie 
czętować monopol obozu legiono- 
wego na władzę w Polsce, jest ja- 
snym i wyrażnym stwierdzeniem 
poglądów Piłsudskiego na sprawy 
ustrojowe Palski. Otóż trzeba ja- 
sno i wyrażnie powiedzieć: ani 
duch Konstytncji kwietniowej, ani 
treść jej przepisów nie pozwała na 
ograniczenie  jakichkotwiek praw 
części obywatełi w imię ich wyz= 
naniowych, czy narodowościo- 
wych cech. Zasady tej nie przesto 
nią najbardziej kunsztowne „ko- 
mentarze* w prasie ozonowej. 

1 tu dochodzimy do sedna spra- 
wy. Ciemiata droga Zjednoczenia 

” rozkaz“ wyprowadziła OZON, 
poza ramy... Ramy  Kanstytucji 
kwietniowej — formale podsta- 
wy deklaracji płk. Koca — okaza- 
ły się w praktyce dla „dynamiz- 
mu“ Obozu zbyt ciasne. 

Nie pomoglo tworzenie legendy 
o rozkwicie gospodarczym Wiel- 
kopolski, w chwili kiedy ta właś- 
nie dziełnica w głównej mierze ugi 
na się pod kryzysem i gdy gospo» 
darcze placówki jedna po drugiej 
likwidują się Mb przechodzą w 
ręce niemieckie. Licytacja trwa. Za 
czyna się od Żydów, kończy się 
na anarchii! powiedział kienyé 
gen. Składkowski. Słowa słuszne, 
gdy chodzi o spokój publiczny. O 
ileż słusznmiejsze, gdy wchodzi się 
na drogę naruszania Konstytucji. 

Czy to już ostatnia karta? 

Rs. 


Złote żniwo 
dla, fabrykantów śmierci“ 


W angielskie] Ishie Gmin, podoza 
dyskneji bmdźetowaj, posal tow. Ale 
xander przytoczył szereg cyfr o zyskach 
lubrykomtów brem i firm, dostarcaję- 
cych snrowcz owym fahrykzntom. Są 
% wszystko ryski netto: 

Firma Baldwina, Iżd.: w r. 1983 wysk 
wyniósł 142 tys. frmeów, a w r. 1917 — 
52i eys. funt; 

Consett łron Co.: 91 zys. funt. w z. 
1934, m 686 sys. w r. 1937; 

Dormamn, Long.: w r. 1934 — 38 tys, 
funt. w 1937 — 1913000 f; 

Lanczshico Steel Corp.: 96 tys. w s, 
1933, a 628 tya w r. 1987; 

mTnbe Invetmenta*: w tymia okre- 
sie zyski podzkoczyły u 224 tyn. jamt. 
ilo 825 tys; 

Wlekare . Armstrong: = 188 tys. funt. 
do 867 tys. 

Vickers Ltd: z 543 tys do 1.351 tya 
Junt. 

Firmy samolotowe: 

Bristol Aeroplane Co. wypłaciła ma 
lata 1935—6 dywidendę w wnokości 
22430. 

De Haviland Aircraft: w r. 1933 — 
63 tys. funt, a w r. 1937 — 213 tya 

Fairey: w r. 1934 — 47 sys. fit, a 
w r. 1537 — 248 ty. 

Handley Page: 20 tym. w r. 1933, 100 
iya w r. 1946, dywidenda 50%. 

Tak oto garstka magnatów praemy- 
słowych twezy alẹ na kruywdzie lodno- 
im. Pozostawienie labrykacji broni w 
:ękuch prywatnych wytwarza laki pe 
tworny nomena, ie społeczeństwo diwi 
aa ogromna clęlary zbrojeniowa, a ma- 
la garść dorabia sły fortan, A warysry 
„jednskowo* ponomą „oting“ na olta, 
rm ojmymnylm z wa 


— 


Kongres socjalistów szwajcarskich | 


21 i 22 maja odbył się w Ba- 
zylei kongres socjalistów szwaj- 
carskicii, budzący szczególne 2a- 
interesowanie ze względu na 


ostatnie wydarzenia w Europie 
środkowej. 
Po aneksji Austrii był mo- 


ment, kiedy Szwajcaria obawiała 
się natychmiastowego napadu ze 
strony Trzeciej Rzeszy. Wtedy 
1o sócjaliści z oałą mocą wystą- 
pili za obroną kraju I poparli 
bez zastrzeżeń prezydenta Szwaj 
catli, Baumanna, który oświadczył, 
że „niezachwianą wolą Szwajca- 
rów jest obrona kraju do ostat- 
niej kropli krwi“. 

Nastąpiło zjednoczenie narodu 
na platformie obrony kraju przed 
najazdem hitierowskim. Mówiono 
nawet o wstąpieniu l czy 2 socja- 
listów do Rządu, ale do tega do- 
tąd nie doszło, natomiast prawi- 
ca wyraziła zgodę na rozpatrze- 
me szeregu reform spotecznych, 
finansowych i wojskowych, od 
których przed tym się uchylała. 

Kiedy niebezpieczeństwo najaz 
du bezpośrednio przestało zagra 
żać, zaczęły się rozlegać glo- 
sy — zarówno na prawicy jak 
też wśród socjalistów, że 
„zgoda narodowa" jest już nie- 
potrzebna | że ozas z nią zerwać. 

Otóż kongres bazyłejski wypo 
wiedzi się znaczną większością 
głosów (272 przeciw 46) za dal- 
szym utrzymaniem porozumienia 
stronnictw w parlamencie i współ 
pracą z nimi na podstawie za- 
wartej umowy. Uczestnicy kon. 
gresu zdawali sobie sprawę, że 
niebezpieczeństwo hilleryzmu jest 
wciąż aktualne, że zaborczość je 
go przyczała się na czas pe 
wien, śle bynajmniej nie osłabła, 
że pogotowie obronne kraju na- 
dal obowiązuje wszystkich jego 
mieszkańców. 

Trzeba stwierdzić, że w spra- 
wie obrony kraju, która donje- 
dawna jeszcze wywo?ywała w 
parki socjalistycznej Szwajcarii 
—  mieylko w niej — dlugie dys 
kusje i Spory, nastąpiło pod 
wpływem wydarzeń ostatnich, cał 
kowite uzgodnienie poglądów. 
Tow. Nicole z Genewy, który 
przed paru jeszcze miesiącami 
zwalczał tow. Grimma, przewódcę 
partll, za stanowisko pozytywne 
w sprawie obrony kraju, fest dziś 
jednej z nim myśli. Kongres rów. 
nież jednomyślnie wypowiedział 
się za obroną kraju, domagając 
się jednak usunięcia faszystow. 
skich i faszyzujących oiicerów od 
kierownictwa armii. 

W sprawie polityki zagranicz 
nej kongres poparł zasadę „ne- 
utralności integralnej", uzyskanej 
przez Szwajcarię na ostatniej 
sesji Rady Ligi Narodów. Cho- 
dzi tu o to, że Szwajcarię zwol 
niono od zobowiązań  sankcyj- 
nych w razie wojny, przewidzia- 
nych w pakcie Ligi Narodów. 
Szwajcaria odzyskuje w ten spo 
sób neutralność, jaką posiadała 


przed wojną światową Ale czy 


przez to wzmacnia swe bezpie- 


czeństwo? Bo przecież,o ta głów 
nie chodzi. 


Na tym punkcie zdania byly 
podzielone. Niektórzy delegaci 
oświedczyli, że „neutralność inte 
gralna* izoluje Szwajcarię i przez 
to wiąże ją raczej z państwami 
totalnymi. Większość wszakże 
(258 przeciw 91) zgodziła się z 
polityką Rządu, nie szczędząc jed 
nak przedstawicielowi tego Rzą- 
du w Genewie, b. prezydentowi 
Motta, ostrych słów krytyki za 
jego nieprzychylną względem Li- 
gi Narodów politykę. 

Rezolucja, powzięta przez 
Kongres, godząc się na neutral- 
ność, wyraża przecież przywią- 


zanie do Ligi i zapowiada, ze 
socjaliści z największą energią 
przeciwstawiają się wszelkim 


narodowych-,„socialistów" 


Okólnymi drogami komunikują 2 
Wiednia, ii Gestapo nakryła TAJNE 
zabranie austriackich narodowych „10- 
cjalisków”, która się odbywała w szo 
pia 10 okolicy Floridsdorju. ARESZTO. 
WANO PRZESZŁO 40 NARODO- 
WYCH „SOCJALISTÓW" AUSTRIAC- 
KICH, należących do opozycji partyj. 
nej, która s różnych lokalach na pery- 
feriach miasa odbywa stala nielegalna 
zebrania. 

Że opozycji tej nie nalaży lekcewa- 
żyć — tego dowodem bardziej «iż ener- 
liczne posłępowonia agentów Geitapa 
wm chwili aresztowania zgromadzonych 
nazi. Policjanci wdarli się do lokalu z 
wymiaraanymi do srzału rewalwerami 
i zażądali od obecnych podniesienia 
rąk da góry. Prócz lego szopa była zo- 
wczasu okrążona gęstymi kordonem po- 
licyjnym, aby udaremnić tcszelką pró- 
bg ucłaczki. 

Arestowanych przewieziono w 3-h 
wozach więziennych da Wiednia, przy 


Według zestawienia Głównego 
Urzędu Statystycznego przez ostat 
nich dziesięć lat ogółem w okresie 
1927 — 1937 wydano w Polsce na 
celę drogowe 1.207.676 milionów 
złotych (w sumie tej wliczone są 
świadczenia w naturze, odróbki 
itp.]. 

Ogólna suma wydatków w tych 
latach przedstawia się następują- 
ta: w latach 1927 28 wydatkowa- 
no 106 milionów, 1928/28 — 165 
miln., 1929/30—151 miln., 1930/31 
— 118 miln., 1931/32 — 81 mitn., 
1932733 — 66 miln., 1933/34 — 
84 miln.. 193435 — 134 miln., 
1935/36 — 158 miln., 1936/37 — 
135 milionów złotych. 

Ogółem na cele budowy nowych 
dróg i przebudowy istniejących 
wydano we wspomnianym wyżej 
okresie 572 miliony złotych, zaś 
na utrzymanie 631 milionów zło- 
tych. Sumy przeznaczone w po- 
szczególnych latach na cele budo- 
wy i przebudowy wahały się w 
granicach od 31 (w 1927/28 r.) da 
34 milłonów złotych (w r. 193536]. 
Wielkość sum wydatkowanych na 
cele utrzymania dróg była również 


ZU. 


próbom wysląpienia 
z Ligi. 

Kongres jednomyślnie uchwalil 
tekst depeszy do premiera Rządu 
hiszpańskiego, tow. Negrina, wy- 
rażającą solidammość z Republi- 
ką, a także tekst wezwania do 
ludności szwajcarskiej w spra- 
wie Czechosłowacji. Wezwanie 
to, wskazując na kryzys czecha- 
słowacki, stwierdza, że „należy 
szybko i energicznie podjąć środ- 
ki niezbędne do obrony ducho- 
wej, ekonomicznej tarnej 
kraju“. 

Kongres wykazal zupełną jed- 
ność poglądów partii. Różnice da 
tyczyły spraw taktycznych, zwią- 
zanych z chwilą bieżącą. Ale i co 
do nich ogromna większość po- 
paria politykę w?adz  partyj- 
nych. B. 


Szwajcarii 


ə 


uenealogia rasizmu 


W magicznej latami złudnej fra- 
zeologji ukazują się, wabią I kuszą 
słowa lotne i nęcące, zdania okrą- 
gie i tak zgrabne, że doskonałoś- 
cią formalną przykrywają swą ste- 
reotypowość. Bo przecież w tej wi 
zji przyszłej, na nowych rasowych 
podstawach zbudowanej społeczno 
ści wszystko jest dobrze znane i 
nazbyt już skutkiem zużycia... wy- 
tarle. Gencalogia pojęć rasistow- 
skich jest chyba lak stara, jak sa- 
ma ludzkość i prowadzi w prostej 
lini] da wyobrażeń, etyki i pozio- 
mu myślowego ludów pierwotnych. 

Tam właśnie wśród wierzeń, 
przesądów i przysłów znajdzeimy 
prawzór megalomanii narodowej 
Tam, wśród dzikich Papuasów i 
Buszmenów adkryjemy w całej na 
gości, nieakryte żadną maską na- 
bytych form, nienawiść i podejrz(i 
wość dla wszystkiego, co obce i 
nieznane, a w chińskim „Państwie 


czym wozy te konwojowane były prze: 
policjantów na motocyklach. Na miej. 
aca zebrania znaleziono kilkaset egzem- 
plarzy pisma „Oesierreichischer Baob- 
achter“, które przed „ans:lusem“ wy- 
chodziło jako nielegalne 
striackick hitlerowców, a dzii uało sią 
organem opozycji partyjnaj i snów u- 
kazuja się NIELEGALNIE. Podobro 
pismo to rozchodzi się w nieprawdopo- 
dobnie wielkiej ilości egzemplarzy. po. 


pismo au- 


mimo, ża policja ca pewien czas arasz- 
tuja kalporterów. 

„Oesterteichischer Beobachter” ostro 
krytykuje wysokich dygnitarzy  zarów 
no państwowych, jak i partyjnych. W 
jednym artykula sego pisma czytało si 
na przykład: „NIE PO TO WALCZY. 
LIŚMY I KREW PRZELEW ALISMY, 
ŻEBY ODGRYWAĆ ROLĘ PORTIE. 


RÓW ORAZ ARY NA WSZYSTKICH | gi 


WYŻSZYCH STANOWISKACH ROZ- 
PIERALI SIĘ PRUSACY I INNI OB- 
CY NAM LUDZIE“. 


Niezbyt imponujące pozycje 


dziesiaciolecia drogowego w Polsce 


| Wielkość 


bardzo różna i wahała się w gra- 
nicach od 32 milionów (1932 33 r.) 
do 93 miln. zł. (1929/30 r.). 
Powiatowe związki samorządo- 
we na roboty drogowe i mostowe 
wydatkowały w ciągu dziesięciu 
lat 526 milionów zł. Na drugim da 
piero miejscu stoją kredyty bud. 


na trzecim Panstwowy Fundusz 
Drogowy — 24 miliony, na czwar 
tym Fundusz Pracy 1 Bezrobocia— 
SQ milionów, na piątym świadcze- 
aw zew — 54 miliony i na 
ostafiim wreszcie miejscu pozycja 
różne — 7 milionów. 

Ogółem na drogi państwowe 
| samorządowe utrzymywane 
przez skarb wydano w omawia- 
nym okresie 583 miliony zł., z te- 
go na budowę i przebudowę dróg 
i mostów 2%) milianńw, a na kon. 
Serwację 293 miliony. 

Najwięcej włożyło Państwo w r. 
1935:36, bo 109 milionów. Na 
mniej w r. 193233 — 29 milionów. 

Na drogi samorządowe wydano 
ugóiem 619 milionów, z lego na 
vzele konserwacyjne 337 milionów, 
a na budowę 282 miliony zł. 


i 
żetowe Panstwa — 280 milionów, 


Środka” i w hinduskich kastach uj 
rzymy rasizm w nieskażonej posta 
ci. 
Byłoby krzywdą, czy zbytnią po 
chwałą (zależy od punktu wkdze- 
nia) dla narodu niemieckiego, gdy 
by tylko jemu jednemu przypizać 
właściwość tak nagminną. Z dru- 
giej jednak strony właśnie Niemcy 
uczynilł z niej kunszt, którym nau 
czyli się operować z maestrią nie- 
zrównaną. 
Z mioków instynktów pierwot- 
nego człowieka, z głębi owej nocy, 
z której człowiek od tysłęcy lat t- 
siłuje wydźwignąć się na jaśniej- 
sze poziomy, wydobyto broń wa- 
jującej megalomanii narodowej I 
wyposażono ją w środki naszej 
wyrafinowanej współczesności. 
Gałosłowne twierdzenia Fichte- 
ilozoficzne doclekania Nitsche- 
go, historiozofię Chamberlaina za- 
stąpiły statystyka i żargon nauko- 
wy. 


rocznych wydatków 
|na cele utrzymania dróg samorzą- 
dowych była rozmaita, od r. 1931 
sumy wydatkowane nle przekra- 
czają jednak granicy 40 milionów 
złotych. 
I 2: 


Ten rachunek nie wygląda by- 
ma imponująco. Polska ma 
©€rmmne zaległości pod względem 
„drógw="m Przeciętny wydatek w 
„okresie wspomajagym wymióst «e 
ico więcej (wraz ze wszystkimi 
świadczeniami i kredytamt) niż 
120 miln, zł. Tymczasem według 
obliczeń fochowców budżet drogo 
wy Połski powinien być od powyż 
szej sumy dwa i pół raza większy. 
Tak więc na utrzymanie dróg pań 
stwowych (i samorządowych, po- 
zosłających na utrzymaniu skarbu) 
łożona przeciętnie rocznie 29.4 
miln. zł, podczas gdy powinno się 
fożyć na ten cel ok. 45 miln. zł. 
rocznie. Statystyka wydatków 
świadczy, że główny ciężar pono- 
szą w tej dziedzinie samorządy— 
wydatki stałe skarbu są wciąż 
dostateczne. 


Fastowe, dzielące kidzi średniowie 


Już w 1904-ym roku znany ba- 
dacz sziuki Wołtmamm dowodzi 
w swych pracach: Die Germanen 
und die Renaissance m Italien, i, 
Die Germanen in Frankreich, że re 
nesans i humanizm włoski, a tak- 
że sztuka i literatura francuska by 
ły wynikiem  przeflitrowarych 
wpływów germańskich; że ludy 
śródziemnomorskie nie są zdolne 
do samoistnych osiągnięć twór- 
czych, że Germanom zewdzięcza 
Europa całą swą cywilizację i t d. 
it. d. 

Do tego samego wnlosku dosz- 
It współcześni badacze, jak Clauss 
w „Rasse und Seele" (Rasa | du- 
sza) Eichenauer w „Musik und 
Rasse”, Gfinther w „Rasse und 
Stil*. Zdaniem prof. Stan. Bystro- 
nia „mamy tu wyborny przykład 
fałszowania podśwladomego lub 
nawpół świadomego nauki 
tendencje nacjonalistyczne”. 

Jeśli jednak mimo tax wyrażne- 
go lekceważenia a nieraz i adsą- 
dzania ludów niegermańskich od 
udziału w ogólnym dorobku kultu 
ry popularność hasei rasistow- 
skich poza granicami Rzeszy wzra 
sta, to dzieje się na skutek szere- 
gu skomplikowanych przyczyn. 
Obok nagromadzonych konflik- 
tów politycznych, spałecznych, e- 
konomicznych, niemożność rozwią 
zanla plętrzących się problemów, 
trudność walki życiowej i nie n 
mniej stale zwiększająca się odle- 
głość między górami intelektual- 
nymi, a masą. 

Odleglość ta mimo olbrzymich 
zdobyczy cywllizacyjnych, wapa- 
nialego dorobku nowoczesnej te- 
chrHkl i szerokiego zasięgu „oświa 
ty" powszechnej, nigdy nie byla 
większa. W porównaniu z nle- 
współmiernością wykształcenia i 
wiedzy o świecie współczesuego 
„szarego człowieka”, a intelektua- 
listy, różnice religijne, stanowe I 


cza wydają się raczej konwencjo- 
nahe | nieistotne. W rzeczywisto- 
źci poziom przeciętnego szlachcica 
niewiele  przerastał poddanego 
chłopa, a najczęściej nie dorówny 
wał mieszczaninawi. Ta demokra 
tyczna równość w ciemnocie i ob- 
zkurantyzmie kurczy się w miarę 
rozwoju nauki. Renesans XV i XVI 
w. tworzy nową warstwę ludzi 
zamkniętych w świecie myśli, łą- 
czących się ponad różnice stano- 
we, porozumiewających się wspól 
nym językiem. Ośwlecony racjona 
lizm 18-go wleku jeszcze bardziej 
peglębił ten separatyzm uczonych 
w piźmie, dopiero jednak wiek 19 
120 ze swym nieznanym dotąd w 
historii kultury tempem badań, do 
świadczeń i koncepcji naukowych 
wykopuje niczym narazie nie da- 
jącą się zasypać przepaść między 
szczytami nauki, a niziną przecię- 
tnej „kultury”. 

Że ta nleustanna walka o zrozu- 
mienie otaczającego świata, Q zbli 
żnie się do ciągle dalej uciekają- 
cych źródeł wiedzy, wytwarza w 
końcu znużenie, poczucie mniej- 
szej wartości, tęsknoię za prym|- 
tywem i jakimś prostym i wygo- 
dnym rozwiązaniem konfliktów ży- 
ciowych — to wydaje się na- 
iuralnym biegiem rzeczy, tłirmaczą 
cym nam częściowo posłępy rasi- 
zmu. Wszakże rasizm jednym cię- 
ciem przecina gordyjski węzeł ty- 
siącznych wątpliwości, a niedosię- 
żny gmach wiedzy, kultury umy- 


U źródeł germańskiej megałomanii 


słowej i artystycznej zamienia sh 
niespostrzeżenie w niepotrzebny 
lamus „destruktywnych" pojęć. 

Życie staje slę „latwe“, „pros- 
te“, radosne. 

Odtąd reprezentant rasy warto= 
ściowej ma tylko jeden obowiązek 
1 jeden cel: strzec czystości swej 


krwi. Gdyż, jak Hitler zadecyda= 
wał: „Kto należy da rasy pełno - 
wartościowej, ma przywilej podob 
ny do szlacheckiego i to nie spo- 
wodu swej własnej osoby, ale ze 
względu na swój typ rasowy“. 

A więc nowa arystokracja, no- 
wa szlachta, nowi uprzywilejowa- 
ni wybrańcy, czy „pomazańcy” a= 
su. jakże dobrze jest być człon” 
kiem rasy wybranej! Ale cóż mają 
począć rasy mniej wartościowe, 
do których załiczają niemieccy ra- 
siści wszytikich nie-germanów, 
względnie nie - niemców. Czy do- 
browolnie zejść do roli pariasów? 

Chwiłowa ratuje syluację anty- 
semityzm. Szczęśliwym bowiem 
zbiegiem okoliczności żyje w Eu- 
ropie naród, który już z racji swej 
bezdomności | bezbronności moż- 


na zwważać za rasowo najlichszy. 


Jednakowoż naszym domoro~ 
siym entuzjastiom rasizmu warto 
przypomnieć, że w teoretycznych 
publikacjach antropalogiczna - ra= 


sistowekich problem żydowski u- 


żyty jest raczej jako przynęta I 
całkowicie znika w cieniu abszer= 
nych wizerunków paychicznych raa 
europejskich. Dla przykładu krót- 
ka charakierystyka (pióra Gunthe 
ra) typu laponaldalnego i sub-a- 


ponaldalnego, niezmiernie częstego 


wśród Słowian: 

„Uczucia szlachetna i bohater. 
akte, wielkoduszność, odwaga 1 
przedsiębiorczość, ważywtko to sę 
właściwości obca rasia Impona!dal- 
nej. Brak jaj również istotnej siły 
twórczych, brak zdolności organie 


zacyjnych 1 państwowo - twór- 
czych”. 
A teraz zdanie prawdziwego 


naukowca i też germanma prof. 
Juliana Huziey'a o rasiznie: 

„Gwałtowny rasizm, przejawia- 
jący się w Europie dzisiejszej jest 
symptomem przesadnego nacjonali 
zmu europejskiego. Jest próbą u- 
zasadnienia nacjonalizmu na pod- 
stawie nienacjonalistycznej, próbą 
znalezienia w nauce objektywnej 
solidnego oparcia dla pojęć 1 poli- 
tyki, które są tworami wewnętrz- 
nymi osabliwego systemu ekono- 
micznego i politycznego | odno- 
szą się właściwie tylko do niego. 
Rasizm jest mitem 1 to niebezpie- 
cznym. Jest maską, za którą kryją 
się egoistyczne cele ekonomiczne 
— cele te bowiem w swej nieza- 
woalowanej nagości wyglądałyby 
dość brzydka". 


JP. 


ERICH KAESTNER. 


Mała tragedia 


O tej wczesnej popołudniowej 
godzinie kawiarnia jest jeszcze pu 
sta. Zaledwie kilka osób wytrwa- 
le czyta gazety, Boy gorącą wodą 
kropi chodniki, ponieważ zawinę- 
ły się na brzegach. Szatniarka sie- 
dzi za swym przepierzeniem i sor- 
inje bilon. Kelner oparty o ba- 
Tierę studiuje niespostrzeżenie pro 
Kram wyścigów. W Pau przegrai 
20 franków, a w Vincennes wygrał 
dziesięć. Podty interes. 

Do telefonu proszą jakiegoś pa- 
na Ducheque. Nie, nie ma taklego. 
Drobna kobieta wchodzi do loka- 
lu. Z pod zabawnego wysokiego 
kapelusika wyłania się twarz, jak- 
by naśladownictwo maski blazeń- 
skiej. Blada, o wielkim nosie, po- 


w Grand Café 


siacia, otuloną w zbyt obszerny 
pluszawy żakiet. Kobieta padcha- 
dzi do kelnera 1 clerpliwie czeka, 
aż ten dość niechętnie podnosi glo 
wę. Wówczas przybyła uśmiecha 
się i mówi nieśmiałym głosem: 

— Przepraszam pana, czy byw2 
tu niejaki pan Słobrawa? 

— O co chodzi? — mruczy kel- 
ner. Żywi zawsze niechęć wobec 
ludzi, którzy nic nie zamawiają. 

— Powiedziano ini, że grywa żu 
sodzienrie w bilard? 

— Teraz sałe bilardowe są zam 
knięte. 

— Przepraszam pana... Czy pan 
Stobrawa przychodzi iu zawsze 
ze swą ukochaną? 

Goście zwrócili uwagę na tę roz 


marszczona, tkwi nad chudą po- | mowę, garderobiana omyliła się w 


rachunku, 2 uszy boy'a zaczerwis 
nity się z ciekawcsci. 

— Myślałam.. błagalnie szep- 
cze starsza dama — myślałam, że 
pan mógiby mi powiedzieć niec 
szczegółów... Przedtem uczęszcza 
H do innego lokalu. Obecnie prze- 
nieśli się. | wieczoranu są zwykle 
tu. Zgubiłam ich ślad... Rozumie 
pan... I teraz... tak, tak to jest. 

Napewno ukochana owego pana 
Stobrawy mieszkała u tej kobiety 
i została winna komorne. O, zna- 
my takle rzeczy. Ale czy to wl 
ściwe, aby tu wobec obcych wy- 
cingano sprawy rodzinne pana Sło 
brawy? — rczmyślał kelner. 

— Jestem mianowicie jego żoną 
— dodała mała kobieta jak gdy- 
by na usprawiedliwienie. Nawet 
próbowała sę uśmiechnąć —Rozu 
mie się, nie mam zamiaru robić 
mu jakichkolwiek wyrzułów. 

— U nas bywają dwaj panowie 


Stobrawa — orzekł kelner— Na- 
zwisko nie jest tak niezwykle, jak 
by się zdawało. 

—Mam przy sobie fotografię—wy 
ciągnęła ją z torebki. Była to gru 
na towarzyska. Prawdopodobnie z 
jaklejś dawnej radosnej wyclecz- 
kl. — Ten tęższy, to pan Stobra- 
wa — mówiła z szacunkiem o 
swym mężu, jakby była jego go- 
spodynią. 

Kemr długo oglądał zdjęcia — 
jeden z naszych panów Stobrawa 
jest tęższy, a drugi — wyższy. 
— Tęższym może być właśnie ten. 
Ba fotografia jest z przed roku. 

Garderobiana spojrzała kelnero 
wi p:zez ramię, nie powiedziała 
nic, przyglądając się tylko z ubo- 
czą starej kobiecie. 

Kelner przewracał kartki 
manego programu 
wzruszył ramionami. 

Kobieta zwróciła się ku wyj- 


trzy- 
wyścigów i 


p o EL a 


ściu. Uśmiechała się znów, lak 
gdyby całą indagację przeprowa 
dziła dla żartu: 


— Przepraszam stokrolnie, do- 
widzenia! 
— Do widzenia — rzucił kel- 


ner. 

— Do widzenia — szepnęła gar 
derobiana. 

Boy skoczył i otworzył wewnę- 
trzne zimowe drzwi. Kobieta chcia 
ła wyjść. W tej chwili otwarły się 
drzwi zewnętrzne. Wśród głośne 
go śmiechu weszia młoda panien- 
ka, obwieszona drobnymi paku- 
neczkami Tuż za nią Szedł star- 
azy tęgi pan. poufale ujmując jej 
ramię. Swleże zimne powietrze 
wdarło się do sali. 

Mała stara kobleta cofnęla się i 
w oniemieniu spogiądała na męż 
czyznę. On spostrzegł ją, Zaczer- 
wienił się, zamierzał się ukłonić, 
ale tylko zakaszlał. Tymczasem 


dziewczę pobieglo już po scho- 
dach į niecierpliwie obejrzała alg 
z pół piętra. — Chodźże — zawo- 
tata. Mężczyzna odwróci głowę 
ad pani Stobrawa i niepewnym 
krokiem wszedł na schody. 

Pani Stobrawa wolniutko wy- 
szła z kawiarni. Kto by wyjrzał 
przez szyby, zobaczyłby ją jeszcze 
Stoi na środku ulicy, uważnie ba- 
cząc na mula, jak gdyby życie żel 
hylo niezmiernie cenne. 

Kelner zdławił drwiny, boy trzy 
ma leszcze drzw! wzyściawe. Gn- 
ście czylają znów gazety. Z pierw 
szego piętra nie dochodzi żaden 
dżwięk. Jak gdyby nikt tam nie 
wszedł. 

Ale wkrótce kelner podchodzi 
do bufetu ; woła do mademoisei- 
le: 

— Dwie kawy, podwójne mleko 
i placek dla pana Stobrawa! 

Thm. K. L 


Str. 


Polska Wystawa Powszechna 1944 r 


Lala 9 b. m. odbyła się pod prze- 
aodniciwen prezesa Klarnera pierw 
me poniedęenie Komisji Specjalnej 
Taby Przemysłowo - Handlowej w 
Warszawie do spraw Polskiej Wy- 
stawy Powszechnej, Zarząd Miejski 
reprezentował dyrektor Biura Wy- 
siaw k. min. Kamieński. Referat o- 
gólny wygłosił architekt J. Nagór- 
skt, który przedstawił projekt ogól- 
nego rozplanowania i zużytkowanią 
terenów wystawowych. Główny te- 
ren wystawowy zajmuje przestrzeń 
pomiędzy aleją Zieleniecką a pra. 
wym brzegiem Wisły. 

Tereny prazkia obok parku Pade- 
rewskiega będą z nim połączone tu- 
nelam! pod al. Zieleriecką, dwukrot- 
nie poszerzoną w stosunku da dzi- 
siejuzej szerokości. Publiczność bę- 
dzie mogła korzystać z dwóch zasad 
zlczycn głównych wejść: jedno od 
strony wielkiego placu, który zosta- 
mie stworzony przy zbiegu vL Tar- 
gowej i Grochowskiej, drugle zaś od 
Al. Poniatowskiego, gdzie rów- 
nież ma powstać wielki plac, z któ- 
rega równolegle do Al. Zielenieckiej 


wychodzić będzię centralna aleja wy, bulwarami wzdłuż obu brzegów Wi- 


stawowa zakończona głównym bu- 
dynkiem wystawowym o wymiarach 
powierzchni 150 m. na 200 m, Z obu 


stron tej alei stać będę mniejsze 
części 


pawilony. Poziom znacznej 
głównzgn terenu wystawowego De- 
dzie podwyżazany. Nad brzegiem 
Wisry pomiędzy rnostem Poniatow- 
skiego i mostem Kolejowym stanie 
w niedługim czazie Muzeum Techni- 
ki, obok którego przewidywane są 
zieleńce. Powierzchnia wystawy wy 
niesla od 40 do 140 ha. w zależności 
od stopnia wykorzystania  istnieją- 
cych możliwości. 

Na lewym brzegu Wisły pas sze- 
rokości około 100 m. na wybrzeżu 
Kościuszkowakim przeznaczony był- 
by na teren wystawowy dla ewen- 
tualnych pawilonów zagranicznych. 


Połączenie komunikacyjne War- 
szawy z Wystawą odbywać się bẹ- 
dzie po za istniejącymi mostami no- 
wym mostem na Karowej, a ponad- 
to projektowanym prawizorycznym 
mostem na ul. Tamka, oraz nowym! 


Niewidzialne boszbowce 
amerykańskie 


Podczas ostatnich ćwiczeń łot- 
maczych nad wschodnim wybrze- 
żem U. S. A. zastosowano z pô- 
wodzenieni bombowce, które dzię 
ki specjalnym barwom ochron- 
nym były niewidzialne na pewnej 
"wysokości. Dzienna barwa ochron 
wa polega na pomalowaniu spod- 
rich płaszczyn skrzydeł i korpusu 
derb bladomiebieską, natomiast 
górna powierzchnia skrzydeł po- 
amalowana jest w kraty jasnosza- 


te, niebieskie, zielone. Bombowce 
do botów nocnych pomalowane zo 
stały na kolor czarny. W nocy na 
wet na wysakości 3.000 metrów 
nie mogły reflektory wykryć tych 
bombowców. Bombowce dzienne 
na wysokości ok. 6000 mtr. były 
niewidoczne. Aparaty podsłucha- 
we.nie mogły stwierdzić zbłżania 
się i przelotu eskadry, gdyż moto- 
ry nowego systemu sprawiały zna 
<znie mniej hałasu niż zwykle. 


sty. 

W dyskusji, która ujawniła powa- 
źna zainteresowanie raferatem arch. 
Nagórskiego podkreślano _koniecz- 
ność przystąpienia na terenie Izby 
do opracowania w porozumieniu z 
organizacjami gospodarczymi pro- 
gramu potrzeb i zamierzeń poszcze- 
gólnych branż przemysłu, handlu 1 
rzemiosła w stosunku do wystawy. 
co ułatwi bliższe określenie rozmia- 
rów wystawy w projektech szcze- 
gółowych. 


QOdwadze i ofiarności miłedego 
porucznika lotnictwa kanadyjskie- 
go, Spradborrow, jest do zawdzię 
czenia uratowanie od głodowej 
śmierci wśród śniegu i lodów Pól- 
nocy 15 mierniczych, którzy, pro- 
wadząc pomiary w północnej czę- 
ści prow. Quebeck, przez 36 dni 
odcięci hyli od świata, 


EKSPEDYCJA LUCAS—DURNIER 


Z polecenia rządu kanadyjskie- 
go wyruszyła przed paroma mie- 
siącami ekspedycja  mierniczych 
pod przewodem inż. Lucasa i Dur- 
niera dla przeprowadzenia pomia- 
rów w północhym Quebecku. Eks- 
pedycja zaopatrzyła się w żyw- 
ność na trzy miesiące. Ponadto u- 
stalono, iż po upływie dwuch mie- 
sięcy 0d wyruszenia w drogę sa- 
molot rządowy zawiezie m żyw- 
ność na dalsze trzy miesiące, po- 
nieważ teren, na którym mieli pra 


| 


Z Centralnego Okręgu Przemysłowego 
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Wielka afera szpiegowska 


Sensacyjne wkroczenie agentów 
wywiadu amerykańskiego na po 
kład  transatlantyckiego okrętu 
niemieckiego „Bremen* w New 
Yorku na krótko przed odpłynie 
ciem i aresztowanie dwóch ofi 
cerów i dwóch ludzi z załogi te 
go okrętu pod ciężkim zarzutem 
szpiegostwa. ma swój początek i 
stroją historię w wykrytej w lu- 
żym r. b. organizacji szpiegow- 
skiej, której główne osoby były 
obywatelami II Rzeszy lub 
też Niemcami mieszkającymi 10 
D. 5. 4. 

IF lutym r. b. została nagle zu 
aresztowana na okręcie „Euro 
pa" w New Yorku piękna fry 
zjerka, rudowłosa Niemka, Jo 
hanna Hoffman. Razem z nią ża: 
aresztowano również dwie osoby. 
Chodziło o unieszkodliwienie do 
skonale zorganizowanej grupy 
szpiegów, którzy starali się o wy 
dosianie planów samolotów, œ 
brony Kanału Panamski>go oraz 
pewnych ważnych dokumentów 
wojskowych. 

Aby nie spłoszyć reszty szpie- 
gów, wywiad amerykański zbaga 
telizował umyślnie ten wypadek. 
Chodziła a uśpienie czujności 
podejrzanych 1cspółpracownikóww, 


w U. S. A. 


co do których działalności nie| j 


było dostatecznych poszlak. 


dr. Griebl był szefem ban: 


dy iegowskiej na terenie 


W kwietniu jednak nastąpiły |U. S. A. Osobliwie wobec tego 
nowe areszty. Pod kluczem zna: | wygląda aresztowanie dr. Griebla 
leźli się W. Bóniny, W. Herrman |w Bremie i obietnice wydania go 
i Hans Unkel. Czwarty, E. Rosz później Ameryce, 


berg, zdołał zbiec. Władze ame 
rykańskie zaaresztowały również 
niejakiego Ortona Voss, naturali- 
zowanego obywatela Stanów Z je- 
dnaczonych, który pracował w 
zakładach lotniczych Seversky 
Airplane Co., wyrabiających po- 
ścigowe samoloty dla amerykañ- 
skiej armii. Potem poszły dalsze 
areszty, tak, że 17 osób miało ste 
nąć przed sądem pod zarzutem 
szpiegostwa. 

Jednym z głównych świadków 
w tym procesie miał być niejaki 
dr. I. Griebl, Niemiec, który j 
przyjął obywatelstwo amerykań: 


skie. Tymczasem „Herr Daktor“ 
umiał zmylić czujność i uciekł 


da Europy na statku „Bremen“, 
Gdy jednak wylądował w Bre 
mie, zaaresztowały go władze nie 
mieckie, podabno za to, że nie 
miał paszportu. Podług oświad: 
rzenia władz niemieckich, bę: 
dzie on jakoby po odbyciu kary 


M. S. 
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Na teniat przywódcy faszystów 
rumuńskich, Zele. 
który w tych dniach zasądzony za 
stał na dziesięć lat robót przymu- 
sowyck, pisano już wiele 2 a po- 
chodzeniu jego snuta najrozmait- 
Zanim rozpoczął się 
proces, którego przebieg śledzono 
w Rumunii z ogromnym napięciem 
władze przeprowadziły skrupulat- 
ne śledztwo, celem stwierdzenia 
laktycznego pochodzenia przywód 


cy nazistów rumuńskich. 


cować, leżał zdala od wszelkiej 
cywilizacji a najbliższe osiedle 
ludzkie oddalone było od nich o 
150 kilometrów. 

Lotnik, który miał to zadanie po 
wierzone we właściwym czasie 
przyleciał nad obóz, gdzie rozło- 
żyli się mierniczy, lecz ku swej 
rozpaczy stwierdzi, że w miejscu 
tym nie uda mu się lądować. Po. 
szukując odpowicdniego miejsca da 
ladowania, stracł obóz ze swego 
pola widzenia, zrzucił więc przy. 
wiezione zapasy żywności nad 
brzegiem jednego z licznych je- 
zior, w jakie obfituje Labrador, z 
których większość nawet nazwy 
nie ma. 

Miejsce to mogło być oddalone 
conajmniej o kilka mil ang. od 
miejsca pracy inżynierów, gdyż na 
powrotnej drodze łatwo cdnalazi 
Obóz, na który zrzucił kartkę z 
wiadomością, iż prowianty zosta- 
wil nad brzegiem pobliskiego je- 
ziora Big. 


OBÓZ GŁODUJĄCYCH 


Mierniczy wiadomość odebrali i 
zaraz wysłali trzech ludzi po zrzu- 


trwałych pOszukiwań, wrócili oni 
z niczym, nie znalaziszy ani żyw- 
ności, ani jeziora, o którym lotnik 
wspomniał, gdyż cała Okolica po. 
Kryta była -<lecią jezior Trey 
tygodaie trwaiy poszukiwania, 
przemierzone caią Okolicę wzdłuż i 
wszerz, a żywności nłe znalezio- 


musieli pośpiesznie wrócić do o- 
bozu. 

Ekspedycja zdawała schie jasno 
Snrawę z Sytuacji, w jaklej się zna 
Tazła, zwłaszca, że na władze nie 
można było liczyć, te bowiem hy- 
ły przekonane, iż eksnedycja jest 
zaopatrzona w żywność. 

Po czterech tygodniach wszyst- 
kie zapasy żywności byty wyczer- 
pane i ekspedycia rałowała się 
od głrdowej śmierci, łowiąc kró. 
iiki, za pomocą prymitywnie urzą. 
dzonych potrzasków. Zdobycz by- 


ła wiece] niż skapa: w ciągu 36 
dni 15 Osńb musiało zadowolić się 
14 królikami. 

Członkowie ekspedycji tak osta- 
bli z głodu, iż już nawet na ten pa 
*ów nie mogli wyruszyć. Położe- 


- Codreanu, — 


cona żywność. Pomimo  długo-; 


W tych dniach urzędowo opu- 
błkkowano dane, dotyczące jego 
pochodzenia. 

Z danych tych wynika, że były 
przywódca „Gwardii Żelaznej" nie 
Jest Rumunem z pochodzenia, że 
jest mieszańcem krwi polskiej, wę 
gierskiej į niemieckiej. 

Były dyrektor mintsterialny dla 
Besarabii Mołdovanu, pochodzący 
z Bukowiny, uzupełnił rodowód 
Zelea - Codreanu niektórymi no. 
wymi szczegółami. Opisuje on — 


Bohaterski lot por. Spradborrow 


Jak uratowano kanadyjskich mierniczych 


nie stawało Się rozpacziiwe. Pozo 
siala im jedynie woda da picia, 
którą bardzo oszczędnie rozdawa- 
no. W końcu zaczęli gotować po- 
siadane Skóry, korę drzewną, xja- 
dali papier gazetowy i t d. 

Nad obezem mosi Się już zło- 
wrogi cień śmierci Jak następnie 
sami zeznał, gdyby nie Ozżaiecz. 
ne wyczerpanie, rzucali by się wz2 
jemnie na siebie. Nie mając ape- 
ratu radiowego, nie mogli myśleć 
a wzywaniu pomocy. 


NADCHODZI POMOC 


Wreszcie w Quebeck zaniepoku 
Jona się brakiem wiadomości ad 
ekspedycji. Pomimo niezprzyjają- 
cych warunków atmosferycznych, 
młody porucznik G. R. Spradhor- 
row zaofiarcwał się dotrzeć do 
ekspedycji i zawieść im żywność. 

Po długich poszukiwaniach nad 
ieżna pustynia udało mu się Od 
należć obóz, niestety, jednakże nie 
uważał za możliwe lądować w 
ivm miejscu. Gdy wszelsko, zal- 
żywszy lot, Zarważył wyczerpa- 
nych i ledwo poruszających się ta 
dzi, postanowił nie zważając na 
grożące mu niebezpieczeństwo, 1 | 
dawać, j 

Porucznik szczęśliwie  wylądo- 
wał na zamarzniętej rzece į zarar 
zabrał się do ratowania mewpół 
Odumarłych ludzi Karmił ich pa 
kolci lyżeczką. by odzwyczajone 
od jedzenia organizmy powołi przy 
Zwyczałć do pokarmu. Stan jed- 


no. Tymczasem nastąpił okres | pak lektórych byl już tak niepo. 
burz śniegowych i poszukujący |p p DINA aż 


kojący, iż wszelka zwłoka mogi» 
skończyć się katastrofą. Lot- 
nik, zostawiwszy zapasy Żywno. 
ści, zabrał dwóch najbardziej o- 
słahionych, w te] liczbie już nle- 
przytomniego inżynierz  Durniera, 
do samolcłu i, znrwu ryzykując 
rozbiciem maszyny. odwłózi ich 
do najbliższego miasta Moonzonee, 
gdzie oddal ich pod opiekę leka. 
rzy. Zaalarmowal władze, która 
natychmiast wystałz ekspedycję 
ratowniczą, ale szm jeszcze raz 
poleciał do obozu i jeszcze dwóch 
najbardziej wyczerparych prze- 
wiózł do szpitala w Maonsonee. 
Dzisiaj wszyscy są już w szp- 
talu w tym mieście i lekarze spo. 
dziewalą się, żc uda się wszyst. 
kich 15-tu utrzymać przy życiu. 


| Rodowo muewddey faszystów rumuńskich 


jak powstała wieś bukowińska l- 
gesti, w której Codreanu się uro- 
dzi. We wsi tej mieszały się ży- 
wioły rumuńskie, polskie į ukrain- 
skie. Stwierdzono, że dziadek Zc- 
lea Codreanu był żołnierzem rosyj 
skiej armli ekspedycyjnej, która 
car Mikolaj I wysłał do Węgier ce 
lem stłumienia rewolucji w r. 1848 
Po przybyciu wojska, żołnierz Zie 
liński, Polak z pewnej zachodniej 
gubernii rosyjskiej, zachorował i 
pozostawiono go we wsi IgeSti. 
Po wyzdrowieniu żołnierz wcale 
nie Epieszył za swym oddziałem 
lecz gdy zakończona została kam- 
pania węgierska, postanowił pozo 
stać na Bukowinie W roku 1852 
cżenił się tam z Ukralnką. jego 
syn, lwan Zieliński studiował w 
Eimnazjum suczawakim. W roku 
1898 wydakmy został z tego za- 
kladu a równocześnie uniemożti- 
włono mu zapisanie się dn jakiej- 
kałwiak szkoły średniej w całej 
monarchii austro - ierskiej. 

Z rzkładu wydalony został za 
uprzwianie agitacji atetstycznej. 
Ponieważ zdawał sohie sprawę z 
tego, że kariera jego skończyła się 
młody Zieliński udat się do Rumi 
nii, gdzie w Jassach ożenił się z 
Niemką, Elsą Bauerówną, której 
rodzice również z pewnych przy- 
czyn przenieśli się z Bukowiny da 
Rumunii. Później został nauczycie 
lem języka niemieckiego w gim- 
nazjum rumuńskim. 

W roka 1902, po urodzenin się 
Cornelia Codreann, bohatera za- 
kończenega właśnie procesu, Zie- 
fiński zmienił nazwisko na Zelea'2 
i dodał doń przydomek „Codrea- 
ca oznacza „łeśny*; miesz- 
wioski Igesti na Bukowinie. 
położonej wśród lasów. nazywali 
Się .codreani". Pod tym nazwis- 
kiem wyrastał przyszły przywódca 
nazistów: rumuńskich. który tak nle 
fortumnie skończył swą karierę. 
ce 
Sukcesy Jędrzejowskiej w Angli 


rozgrywek w Oluswich, na których Pol. 
ska zajęła pierwsia miejsce. 


Gdzie przeważa w Europie ludność miejska 


Koncentracja ludności w mia- 
stach wielkich i średnich jest ce- 
chą krajów uprzemysłowionych. 
Pierwsze miejsce w tym kierun- 


FL 


tcysłany z powrotem do Ameryki, | boczne. 
| Zarówno król, jak i gwardziścć wystąpili w tradycyjnych mumdarach. 


Dochodzenie obecne :cykazało 


Dis ZZOZ OZIAZKI 
45 czasie inspekcji swej gicardii pray- 


ku zajmowała Anglia i Szkocja. 
Ostatnio wyprzedziła je... Portu 
galia, w której, jak się okazuje, 
13.6% ludności zamieszkuje mia- 
sta liczące powyżej 100.000 mie 
szkańców, a 54.16 — miasta z lu 
dnością od 20 do 100.000. Jak z 
tegu wynika, 67.75 iudeuéci Por- 
tugalii mieszka w miastach. 

W Anglii właściwej 39.8% mie 
szkańców skupia się w miastach 
liczących powyżej 100.000 mie- 
szkańców, 25% w miastach od 20 
do 100.600 m. (ogółem 6484 w 
miastach). 

W Szkocji w miastach wiel- 
kich — 38.6%, w miastach śred- 
nich — 14% (ogółem 53.75 w 
miastach). 

W Holandii 27.24 ogółu miesz 
kańców w miastach wielkich, 
215% w miastach średnich (agó- 
łem 48.74 w miastach). 

W Niemczech 30.4% ogółu mie 
szkańców w miastach wielkich. 
13% w miastach średnich  (ogó- 
łem 43.44 w miastach). 

We Włoszech 17.55 w mias- 
tach średnich (ogółem 36.5% w 
miastach]. 


W Austrii 31.6g w miastach 
wielkich, 44 w miastach średnich 
(ogółem 35.64 w miastach). 

W Belgii 11.65 w miastach 
wielkich, 20.9% w miastach śred- 
nich (ogółem 32.7% w miastach). 

We Francji 15.74 w miastach 
wielkich, 15.14 w miastach śred 
nich (ogólem 30.8% w miastach). 

W Szwajcarji 1564 w mias- 
tach wielkich, 9.3g w miastach 
średnich (ogółem 24.9% w mias- 
atch). 

W Stanach Zjednoczonych 
296g w miastach wielkich, 12.3% 
w miastach średnich (ogółem 
41.9% w miastach). 

Jak wynika z powyższych da- 
mych, w trzech tylko krajach wię 
cej niż połowa ludności mieszka 
w miastach: 67.78 w Portugalii, 
64.5 w Anglii, 53.75 w Szkocji. 
Na każdych trzech Portugalczy= 
ków dwóch mieszka w mieście, 
na każdych trzech Anglików 
dwóch mieszka w mieście Nato- 
miast w U. S. A. na każdych 5 
mieszkańców 2 mieszka w mieś- 
cie, we Francji zaś jeden na 
trrach. 
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Połączenie Związku Robotnic i Robotników |Strajk garbarzy w Krynkach 


Przemysłu Tytoniowego 
ze Związkiem Zaw. Robotników Przemysłu Spożywczego 


Jenacze na V Kongresie Związ- 
ków Zawodowych uchwałono, że 
należy doprowadzić do połączenia 
we wspólnych szeregach Związ. 
ku Spożywców: Związku Pracow 
ników Przemysłu Gastronomicz- 
no-Hotelowego, Związku Robot. 
ników Tytoniowych oraz Związ. 
ku Robotników Cukrowni. 

Przed kilku laty natąpiło po 
łączenie gastronamików ze spo- 
żywcami. 

W niedzielę, dmia 20 maja r. b., 
odbył się VI kolejny Zjazd dele. 
gatów Związku Robotników Ty: 
toniowych, na którym postanowio 
no połączyć ten Związek ze 
Związkłem Robotników Przemy- 
słu Spożywczego. 

Na Zjeździe obearych było ra- 
zem 23 delegatów wraz z człon- 
kami Zarządu Głównego i Kom!- 
sji Rewizyjnej. Nie przybyli je- 
dynie delegaci 4-ch Oddziałów. 

Sprawozdanie na Zjazd zesta- 
ło wydrukowane. Ponadto złożył 
sprawozdanie sekretarz Związku, 
tow. Zdanowski. Związek w tej 
chwili przeżywa okres odbudowy 
swoich szaregów, po ciosach za- 
danych w ubległych latach przez 
rozłamową organizację ZZZ. Do 
raszych szeregów przystąpiły 0- 
statnio Grodno į Gdynia, a przed 
dwoma laty — Starogard. Zwią 
zek liczy obecnie 11 Oddziałów. 


Po złożeniu sprawozdania 
przez Komisję Rewizyjną, która 
zaproponowała Zjazdowa załwier= 
dzenie sprawozdania organizacyj. 
nego i finansowego 1 uchwałenie 
ustępującemu Zarządowi absolu- 
torłum, Zjazd jednomyślnie przy 
jął whfosek Komisji Rewizyjnej. 

Głównym punktem porządku 
obrad VI Zjazdu Związku Tyto- 
nrówców była sprawa połączenia 
ze Zwlązkiem Robotników Prze. 
myši Spożywczego. Tow. Zda 
nowski, referując ten penkt, 
stwierdził, że Związek nasz wyr 
wiązał się ze swnich obowiązków. 
i postanowień. Naszym tó stara- 
niem po 5-ciu latach udała się 
uzyskać w rokn 1931 statgt eme 
tyłalny, wprowadzić przepisy, 
normujące prawa i obowiązki ro- 
tofników oraz przepisy, ustalają 
ee wybory do wydziałów  rąbot - 
aiczych. Dzięki naszym wysił- 
kom uzyskaliśmy plaine . urla, 
robotnicze, dochodzące do 24 dni. 
Zdobyliśmy dodatki za wysługę 
lat | dodatki na dzieci, oraz róż- 
ne świadczenia ze strony Gene- 
ralnej Dyrekcji P.M.T. W ostat 
nich czasach, dzięki wysiłkam 
naszego Związku, udała się zdo- 
być dla robotników Monopolów 
zwolnienie robotników, zarabiają 
cych do 350 zł. miesięcznie, ż 
obowiązku podatku nadzwyczaj. 
nego, uzyskaliśmy 10-ciodniów- 
kę, która będzie wypłacona w 
zierpmht r. b. Dzięki naszym sta- 
tankom udało nam się w pewnej 
mierzę wpłynąć na zahamowanie 
stałego windowania norm wydaj 
noścł i odpowiedniejsze traktowa- 
nie robotników na terenach. Pła- 
«e robotnic i robotników tytonio- 
wych udało się utrzymać na moż- 
Irwym poziomie. 

Po 13-u latach swojego istnie. 
nia możemy powiedzieć, że wywią 
zaliśmy się ze swoich zadań cal- 
kowicłe. Dzislaj stoi przed na- 
mi sprawa połączenia sig we 
wspólnych szeregach ze Związ- 
klem Robotników Przemysłu Spo 
żywczego w Centralnej Sekcji Ra 
botników Monopałów Państwo- 
wych, łączących robotników tyto- 
nłowych, spirytusowych I solnych. 

Po ożywionej dyskusji wniosek 
Wydziału Wykonawczego, popar- 
ły przez przeważającą większość 
delegatów, został uchwalony. Na 
rzecz połączenia głosowało 16-tu 
delegatów, jeden wstrzymał się 
od głosowania, a 5-chi głosowa- 
ła przeciw, » 

Połączenie w Centralnej Sekcj: 
Fcbotników Monopolów następuje 
już od dnia 1 czerwca r. b. Za- 
rząd Cantralnej Sekcji Monopo- 
łów składać się będzie z 6-ciu 
przedstawicieli raboiników  tyto- 
niowych, Ż-ch robotników spiryłu- 
towych ł I-go rabotnika solnego. 

Zjazd powziął cały szereg 
Uchwa) związanych z pracą to- 


botników oraz podjąl kilka żą-| 


dań wobec Dyrekcji P.M.T. 


PY | dnaia 


Antoni Fotek. Imieniem Komi- 
sji Centralnej Zw. Zawod. obecny 
był tow. Władysław Piontek, 
imieniem Związku Robotników 
Przemysłu Spożywczego — tow. 
Bednarek. 

Pewni jesteśnty, że połączenie 
jest koniecznością, wynikającą z 
potrzeby twórzenia organizacyj 
dużych, zasobnych finansowo i 
zdolnych do utrzymania odpowied 
niego aparatu organizacyjnego 
i „propagandowego. 

Z tych względów wyrażamy tu 
faj przekonanie, że połączenie 
przyniesie robatnikom  tytonio- 
wym i ogółowi robotników spo- 
żywczych pożytek i umożliwi 
owoeniejszą i wydajniejszą pra- 
cew interesie wszystkich robot- 
ników. przemysłu spożywczego. - 

Zjazd odbywa się na Żolibo- 
rzu, w sali Stowarzyszenia Samn 
pomocy. I okałorów, WSM Szkla- 
nych Domów, 

Zjazd zakończył się adśpiewa- 
niem „Czerwonego Sztandaru” i 
Międzynarodówki. 

* 

Nazajutrz, dnia 30 mała zosta 
a przyjęta w Dyrekcji delegacja 
złożona z 10 osób, która postula- 
ty, uchwalone przez Zjazd, przed 


DKAZAŁY SIĘ: 


str. 1200r. XXIV. 


atr.. 366 


W dniu 16 maja r. b. starosta, 
p. Rosicki, przyjmował ludność 
Zelowa w różnych sprawach. 

W dniu tym delegacja wszyst- 
kich'Zw Żaw. zfożyła śwoje pó- 
stulaty, które w imieniu tych Zwią 
zków referował tow. Krupa. Żą- 
streszczają się w nasię- 
pujących punktach: Wstrzymanie 
wydawania pracy ręcznym tka- 
czom poza teren Zelowa, do cza- 
su zatrudnienia tkaczy zamieszka- 
łych w Zelowie; zapośredniczenie 
robotników do fabryk przez pod- 
instytucję zastępczą Funduszu Pra 
© uruchomienie robót publicz- 
nych, aby zatrudnić bezrobotnych 
z terenu Zelowa, sprawy sądowe 
z terenu Zelowa i pobliskich mlej- 


łożyła pp. Szefowi Dutkiewskie- 
mu, inż. Uzdowskiemu oraz zast. 
szefa p. Kredzyńskiemu, 


Z ramienia robotników byli na 
konferencji tow. fow.: A. Fotek, 
M. Waczkowska, Paczosa, Tyra- 
ła, Ściborowicz, Kokoszka, Ma 
tusiak, Bielski i Kaztor, oraz tow. 
A. Zdanowski. 


Po wielu staraniach został o- 
twarty oddział Centr. Zw. Robot. 
Przem. Skórzanego w Krynkach. 

Robotnicy masowo wstąpili do 
Związku. Również robotnicy gar- 
bami p. Brucha, w liczbie 30, 
zapisali się do Związku. P. Bruch 
zapowiedział, że nigdy nie będą 
pracowali zorganizowani robotni 
cy i — aby nastraszyć robotni- 
ków, wymówił pracę dwym robot 
nikom, nie podają: powodu. 

W obronie wymówionych sta- 
nęll wszyscy robotnicy fabryki p. 


Na Górnym Śląsku 


Ranciarze Kapitalistyczni 
wywieźli 800.000 zł. zagranicę 


Inspektorat Okręgowy Ochrony 
Skarbowej w Katowicach, prowa- 
dząc od szeregu miesięcy energi- 
czne dochodzenia w sprawie afe- 
ry hurtowni skór, prowadzonej p. 
i. „Górnośląska Centrala Skór“, 
której współwłaścicielam; są zbie- 
gli za granicę: Szulim Pieprz i 
Binem Zalcman, zdołała wykryć 
dalsze przestępstwa dewizowe tej 
firmy. 

Jak w swoim czasie donosiliś 


KODEKS PRACY 


wydatie 4-te naupełnione do 301V 1938 


Cena zł. 24— 


oraz 
UZUPELNIENIE 1984—1933 do Kodeksu Fracy, 3 wyd. 1936 r. 


cena zł. 6— 


w oprac. adw. JÓZEFA BLOCHA 
Do nabycia w sksped. „Kod. Pr.“ — Chmielna 45, tel. 282-12 i w kalę- 
garniach. 


| W a 


przedkłada postulaty p. staroście —_. 


scowości winny odbywać się w 
Zelowie. 

Postulaty te zostały, umotywo- 
wane w następujący sposób: na- 
kladcy ręczni w większej części 
wydają pracę na wieś, bo tam m2 
ią tańszą siłę roboczą, a ręczni 
tkacze w Zelowie chodzą bez pra 
cy, i w okresie zimy korzysiają 2 
pomocy zimowej. Fabryki zatri- 
dniają u siebie, jako tańszą siłę 
roboczą ludność wiejską, a robot- 
nicy z Zelowa nie mogą otrzy- 
mać pracy w fabrykach, co powię- 
ksza bezrobocie. 

Obecna sytuacja wymaga uru- 


Brucha i przystąpili da strajku o- 
kupacy]nego. 

Przy pomocy policji usunięto 
robotników z fabryki, lecz i to nle 
pomoże p. Bruchowi, gdyż robat- 
nicy zdecydowani są wałczyć dt 
czasu, póki towarzysze ich nie 
wrócą da pracy. 

W sprawie zachowania się po: 
liejj Rada Zawodowa w Grodniu 
Interweniowała w Starostwie. 

Strajkiem zainteresowała 
Inspekcja Pracy. 


się 


my, „Górnośląska Centrala Skór"| czne na dom przy ul. Andrzeja = 
w Katowicach (Andrzeja 1) zalc- | Katowicach, po czym władze skar 
gała Skarbowi Państwa za podat- | bowe miały zdjąć areszt, położony 
ki 438.000 zł. Na pokrycie tej pre-|na skórach. Pieprz | Zalcman © 


tensji władze skarbowe zajęty w 
składzie firmy w Katowicach W 
tysięcy kg, wyprawionych skór 
wartości 40.000 zl., oraz w maga- 
zynach spokrewnionej z tą firmą 
garbarni „Soła“ w Oświęcimiu 
skór surowych na 300.000 zł. i wy 
prawio: ych na 100 tysięcy zł, — 
stanowiących własność Górnoślą- 
skiej Centrali Skór. 

Mając zajęcie, zarząd „Gômo- 
ŝląskiej Centrali Skór“ w osobach 
Szulima Pieprza i Binema Załcma 
na oraz prokurenta Abrama Glil- 
cksmana, za pośrednictwem adw. 
Weisberga z Krakowa zawarli u- 
kład z władzam, skarbowymi, z0- 
bowiązując się zapłacić 140.000 
zł. gotówką i dać na resztę 300 
tysięcy zł. zabezpieczenie hipote- 


pomimo, że nie są rejestrowani — 
jest bardzo dużo. 

Ze względu aa ogólne zubaże- 
nie ludności Żełowa i akoliczny! 
ww — i ze względu na dużą Ilość 
spraw sądowych, późądane jest, 
aby sprawy sądowe odbywały się 
w Zelowie. Obecnie wszystkie 
sprawy odbywają się w Łasku i 
koszta lokomocji są barâzo duże. 
Zainieresowani muszą nieraz iść 
da Łasku pieszo po' kilkadziesiąt 
kilometrów; czętio zaniedbują z 
tych względów wiele spraw. 

P. starosta oświadczył, że posta 


ra się uczynić wszystko, aby 


chomienia robót pablicznych, naj przyjść z pomocą ludności z Zelo- 


których znaleźllby pracę wszyscy 
bezrobotni, których w Zelowie — 


wa i okolicy. 


Wiadomości z całej Polski 


SKAZANIE ADWOKATA ZA 
„OBRAZĘ SĄDU. 

Sąd grodzki w Tucholi skazał 
na 8 miesięcy "więzienia i 300 zł. 
grzywny adwokata: z Chojnic, 
Behnhego, który oskarżony: by: 0 
cbrazę sądu. 

MŁODOCIANY MORDERCA 

Między  16-lenim Zdzisławem 
Rollradem a 17-letnim Florlann 
Sowińskim z Bydgoszczy częsio 
uochodziło do sprzeczek 0 gołę x2 
pocztowe, które obaj chłopcy kra 
dl! sobie wzajemnie. Poza tym 
zginęły Rolliradówi dwa gołębie 
również pochodzące z kradżieży. 
Podejrzenie padla na Sowińskie- 
go i Rollirad postanowił się zem- 
ścić. Napadł on na ulicy na swe- 
go kalegę i zadał mu dwie stra- 
szne rady w brzuch. Sowiński 
zmarł, marderoę aresztowano. 
TRUP MĘŻCZYZNY NĄ TORZE. 

Po przejściu pociągu Nr. 1853 
zarważono na torze, na przystan- 
ku Kurzeniec, zwłoki jakiegoś męż 
czyzny. Ze znalezionych przy tru- 
pie dokumentów ustalono, że są 
to zwłoki Serafina Grygorowiczu. 
mieszkańca wsi Pużyry, pow. wi- 
leńskiego. Policja prowadzi do- 
chodzenie. 

ROZPRAWY O PRZESTĘPSTWA 
DEWIZOWE. 
Na osłatniej. sesji wyjazdowej 


Przewodniczy! na Zjeździe tow. | Sadu Okręgowego poznańskiego 


«kb 


w Chodzieży rozpatrzono szereg 
spraw o przestępstwa dewizowe 1 
nielegalne przekroczenie granicy 
riemieckiej. Qskarżonych było 
ubywateli palskich narodowośi 
niemieckiej, w tym 1 kobieta. Po 
przeprowadzeniu spraw, które wy 
kazały winę oskarżonych sąd ski 
zał wszystkich na karę aresztu od 
G do 8 miesięcy i na grzywnę po 
100 zł. i konfiskatę pieniędzy. 
POWIESIŁ SIĘ W CELŁ 

Antoni Walczak 2 Moraczewa, 
pow. IEszczyński, który za ciężkie 
ranienie swej narzeczonej został 
niedawno skazany na 11: roku 
więzienia, popełnił samobójstwa 
pzez powieszenie się w celi. 

Walczak już podczas aresztu 
śledczego, próbował pozbawić się 
życia, wówczas jednak został ura- 
towany. Samobójstwo popetnił w 
celi więziennej we Wronkach. 
FARK NARODOWY W WŁADY- 

SŁAWOWIE. 

Wydział powiatowy pow. mor- 
skiego prowadzi w intensywnym 
tempie prace nad dalszą budową 
parku narodowego we Wła lyst: 
wowie imlenia zmadego w Amc- 
ryce poety kaszubskiego, Hi.roni- 
ma Jarosz - Derdowskiego. 
TRAGICZNA ŚMIERĆ KONDUK- 

TORA. 

Na stacji kolejowej Chorostków, 

pow. kopczyńskiego, pod æa ni2 


rtwrującego pociagu dostał s'ę 

komdukior Józei Bielecki, który Po 

niósł śmierć na miejscu. 

OBRAZIŁ SIĘ NA SALI SĄDO 
WEJ. 

W Sądzie Okręgowym we Lwa- 
w.c rozpoczął się we wturek pro- 
cez karny przeciwko b. notaciliszo 
wi w Winnikach, Włodzimierzowi 
Lewickiemu i jego synowi ngt. 
rosławowi Lewickiemu, Gs<Afż e 
rym o różne nadużycia na szo tę 
Ilentów. 

Rozprawa była już kilkakrotne 
odraczana z powodu choroby star 
szego Lewickiego. Na wtorkowej 
rozprawie nie zjawił się Lewickj 
inłodszy, przesyłając  świade- 
ciwo lekarskie. Trybunał jednak 
zarządzy stwierdzenie stanu zdro- 
wia przez lekarza sądowego, któ- 
r; orzekł, że nie ma potrzeby od 
taczania rozprawy. 

W pierwszym dniu procesu za- 
szedł komiczny incydent. 82-letni 
notariusz Lewicki, nadąsawszy się 
z jakiegoś powodu na kogoś z o- 
becnych, wstał z ławy oskarżo- 


kapelusz, kaldsze í parasol i z o- 
urażoną miną opuścił salę sąda- 
wą, nie zatrzymywany przez niko- 
go Strony nie oświadczyły się w 
tej sprawie i proces prowadzona 
dalej w nieobecności starszego Le 
wickiega 


nych, ubrał się w praszcz, zabrał 


szukali władze skarbowe, bowiem 
cichaczem przepisali tytuł własna 
śd domu I sprzedali wszystkie za- 
Jete skóry, a chcąc zyskać na cza. 
sie, wpłacili przyrzeczone 140.000 
zł nie wspominając nie o tym, że 
bezprawnie usunęli skóry z pod 
zajęcia. 

Tymczasem Inspektorat Ochro- 
ny Skarbowej wpadł na trop tych 
machinacyj | przeprowadził rewi- 
zję Szulim Pieprz i Binem Zalec. 
man uciekli, wówczas zagranicę— 
tak że zdołana areszłować tylka 
prokurenta Glicksmana. Dalsze 
dochodzenia, prowadzone przez 
Inspektorat Ochrony Skarbowej. 
doprowadziły do ustalenia, że 
Pieprz i Zalceman oddawna przy 
gotowywali się do grubszego a' 
szustwa | to nietylko na szkodę 
Skarbu Państwa, ale i naszego 
biłansu płatniczego przez przemyt 
dewiz za granicę, oraz na szkodę 
dostawećw. Stwierdzono, żE obaj 


«| zdała przemycić do Czechosłowa 


siamiąg dalej. do Palestyny, 
GE. ELE RĄK prze? 
Nitnicy dalej — ókoło 800000 zł 
Obecnie stwierdzane, że pewną ra 
lẹ odegrał iu łakże i poprzedni 
właściciel Górnośląskiej Centrali 
*Pe wr Alfred Miller, któ 
ty wepńldzinłał w przemycie pie- 
hiędzy do Palestyny dla Zatemane 
| Fieprza. Mūra wobec tega 
przytrzymana 1 po wstępnych 
przesłuchiwaniach przekazano go 
do dyspozycji władz sądowych — 


które pozastawiły go narazie na 
wolnej stopie. 

Stwierdzone dalej, że inna 
współwłaścicielka i obecnie, od- 


powiedzfalna członkini firmy „Gór 
noślaska Centrala Skór“, Anna Le 
wi z Oświęcimia, działając w zma 
wle z przebvwałącymi ża granicą 
Pieprzem i Zalcmanem, przemyc!- 
ła za pośrednictwem Korta Rosen- 
bauma z Wrocławia 50.000 zł. — 
Pieniądze te zostały przemycone 
do Niemiec, a dalej przez Holandię 
da Palestyny. 

Annę Lewi przytrzymały organa 
Inspektoratu Okręgowego Ochra- 
ny Skarbowej. Na wniasek proku- 
ratóra została na na mocy decy- 
zji władz sądowych osadzona w 
więzieniu. 

Afera ta zalacza coraz szersze 
kręgi. 


BLONDYNKI 411 
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neda LIAM Tirpi + 
złoasty Paliinń 
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7 
Ma Zielone Świątki 

wiątki 
Niezrównana lmążka z przeplazmi 
D-ra A. Oetkera p. t. „Dobra goapo- 
dymi piecze same“ jest do nabycia 
we wszystkich sklepach  kalonie!- 
nych i księgarniach. Cena obniżona 

30 groszy. 


Kącik radlowy 


CZWAKRT! -VI 1958 r. 


15.15 „Słońce — lampa świata” — 
Pog. Wacława Frenkie 

18.30 „Edison“ — ałuchowiaka Ju- 
lana Awerta. 

19.30 Kalejdoskop. 

22.15 Polska muzyka kameralna, 


SŁUCHOWISKO © EDISONIE 

W czwartak, dn. 4 czarwca o godr. 
18.10, Polskie Radio nadaje w pro- 
gramie ogólnopolskim słuchowisko 
Jullana Averta p. t „Edison". Ge- 
niainy wynalazca, któremu ludzkość 


MĘŻCZYŻNI WOLA |»: 


zawdzięcza tak przełomowa wyna- 
lazki, jak żarówka elektryczna, pły- 
ta gramufonowa 1 kinematograf, bę 
dzie centrałną postacią sluchowiaka. 
Doświadczenie radiofonii  europej- 
skiej dowodzi, że wielkim powodze- 
nem radiogłuchaczy cieszą fip shu- 
chowiska biograficzna — zaciekawiz 
ją one przez to, ża zbliżają shicha- 
cza do prawdziwego, a nle — fikcyj- 
nago bohatera. 

Polskie Rada zamierza dać swym 
słuchaczom poza tym klika ahicho- 
wisk, których bohaterami będą wiel 
cy ludzie nowaczemaj nauki: Pa- 
ateur, Curie-Sklodowska i inni. 


Radio warszawskie 
CZWARTEK, 2 CZERWCA. 


WARSZAWA I. 6.15 Pleśń, 6.20 
Muz ipłytyj. s845  Glnnastyka. 
100 Dziennik. 7.15 Ork. Lwowska. 
S00 Aud. dla szkół 11.08 Aud. dla 
poborowych. 11.18 Melodia kaszub- 
skie. 1140 Weber (płyty). 12.08 Hej 
nal. 12,03 Aud. połud, 15.16 „Slańca 
— lamps iwiata" — pog. dla dzieci. 
15.30 Skrzynka ogólna — dr. Marian 
Stępowaui. 15.45 Wiad. gospod. 16.00 
Sollúci: Ludraiła Berkwicówna — 
fortepian. Marceli Kaufler — tenor. 
18.35 „Wybór letniaka" — pog. 17.00 
Muz. tan. (płyty). 18.00 Przegląd 
wydawnictw. 18.10 „Edison“ — ory- 
ginatne nłachowisko Juligna Awerta. 
19.00 Pieśni francuskie w wyk. Ja- 
ńlny Kellee - Krauza (sopran). 19.20 
Pog. akt 19.30 Koncert rozrywkowy 
a Poznania. 20.50 Dziennik i pog. 
21.80 Wiad. sportowa. 22.00 Awięto- 
krayskie pieśni luduwe. 22.15 Falska 
muz. kameralna (I audycja). 23.00 
Ost. dziennik. 

WARSZAWA II. 13.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in- 
formacji. 14.05 Program. 14.10 Egon 
Petri (płyty). 15.00 Wiad, sportowe. 
1505 Trio P. RL 17.00 Jak spędzić 
święta? 17.10 Pog. społ, 17.15 Rac. 
skrzypcowy Tomasza Jaworskiego. 
18,00 Muz tan. (płyty). 22.00 „Ale- 
lonka“ — op. Reymonta. 22.20 Muz. 
©n z cane. íz płyt. 

PIATEK, dn. $.VI 1038-r. 

WARSZAWA L 815 Pleśń. 6.20 
Płyty 645 Gimnastyka. 1.00 Dnen- 
mik. 7.15 Ork. Pornańske, 8.00 Aud. 
dla szkół. 11.00 Aud. dla poborowych. 
11.15 „Sobieski pod Wiedniem", elu- 
chowisko dla dzieci. 1140 Rimski 
Korstkow. Płyty. 12.00 Hejnał. 12.03 
Aud, południowa, 15.15 „Księżyc — 
urautny orat" — pog. dla utarazych 
dzieci. 15.30 Rozmowa z charymi. — 
1545 Wiad. gosp. 18.060 Ork. pod 
dyr. A. Hermana (z Krakowa). 1645 
„dsk urządzić letnisko“ — pogad. 
17.00 Muz. tan (płyty). 18.00 Rze- 
czy ciekawe z techniki i przyrody— 
pog. 1810 Soliści: Marta Sabat- 
Awiraka — śpiew, Roman Sawyckyj 
— torteplan. 1845 „Kronika litarac- 
be“ 10.00 Rec. ukrzypcowy Zdziała- 
=a Roesnera. 19.20 Pog. akt 18.30 
Koncert rozrywkowy (z Katowic). 
20.45 Dziennik i pog. 2100 Audycja 
dla wai. 21.30 „Berło 1 fra" and. 
muz. słowna. 21.50 Wiad. sportowe- 
2200 „Pięć wieków dawnej muzyki“ 
-. płyty! 23.00 Ost, drien. 
WARRZAWA II. 1300 Schubert 
y. 1400 Parę informacji. 14.05 
Pog. akt. 14.10 Koneert rozrywkowy 
płyty. 15.00 Wiad. sportowe. 16.05 — 
Zespół Rynara. 17.00 Pog. akt 1710 
Ork. P. R. pod dyr. G. Fitelberga. 
18.00 Muz. tan. płyty. 22.00 Obli- 
cza i ntrój miasia" — felieton. 22.15 
Muz tan pod dyr. Zdz. Górzyfstde- 

a. 24.10 Plyty. 


List Lotem 
zastępuje 
telegram 


We wtorek przed południem 
wznowiono przerwaną w dniu 24 b. 
m. rozprawę z oskarżenia b. sę- 
dziega Wątora przeciw adw. Hof- 
mokł - Ostrowskiemu, red. odpow. 
I. K. C. i innym. 

Na wstępie rozprawy przewodni 
czący zwrócęł się do stron z pyta- 
niem czy nie byłyby skłonne pogo- 
dzić się. 

Osk. Hoimokl-Ostrowski stwier- 
dza, iż gotów jest złożyć deklara- 
cję, że nie wyszedł poza obowiąz- 
ki adwokata i treść złożonego 
przez stebie wniosku w sprawie 
wznowienia sprawy Marii Ciunkie 
wiczowej. Nie wysunął ani jednego 
samodzielnego twierdzenia, lecz 
powołał się na fakty i dokumenty, 
których prawdziwość ma stwier- 
dzić sąd. Jeśli natomiast oskarży- 
ciel prywatny spodziewa się satys 
fakcji z jego strony, to—są ia ilu- 
zje. 

Adw. dr. Rappaport stwierdza, 
że wiadomość w „I. K, C.“ nie 
podtrzymywała, jakoby dr. Wątor 
dopuścił się inkryminowanych czy 
nów, a jedynie zawierała treść 
wniosku o wznowienie procesu. 

Ponieważ oskarżyciel pie godzi 
się na załatwienie sprawy przez 
złożenie deklaracji, proces prowa- 
dzony jest dalej. 

Adw. Hofmoki - Ostrowski sta- 
wia wniosek, aby przesłuchano 
św. Ciunkiewiczową. 

Nadło oskarżony wnosi o przy- 
ięcie do aktów sprawy ostatniej 
jego książki p. t. „Mój lestament“, 
skonfiskowanej przed paroma dnia 
mi, i prosi, by sąd pozwolił powo- 
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KRONIKA RRAROWSRA 


Dalszy ciąg procesu 
o znieważenie b. sędziego Wątora 


łać się na niektóre wyjątki z tej ka listem z dnia 20 marca z proś- 
książki, które mają wyjaśnić jego! bą © odpisy aktów. 


stosunek, jako adwokata do repor 
tażu sądowego, a zarazem do 
prasy. 

Po naradzie sąd postanowił prze 
słuchać Ciunkiewiczową, nato- 
miast oddalił resztę zgłoszonych 
wniosków. 

Następnie zcznaje po złożeniu 
przysięgi dr Wątor. 

W styczniu 1932 roku otrzymał 
zawiadomienie od prokuratora Mi 
chaławskiego o kradzieży w Grand 
Hotelu. Śledztwo w tej sprawie zo 
stało otwarte w dniu 3 lutego. 
Dwaj przedstawicicie Lloydu przy- 
byli da Krakowa w dniu 19 lub 20 
lutego. Jeden z nich p. Dutru po- 
został do 20.6 i składał w tym cza 
sie sędziemu śledczemu potrzebne 
dokumenty. I tak np. dostarczył do 
kument z konsulatu niemieckiego 
w Krakowie, dotyczący przewie- 
zienia pieniędzy przez Niemcy. 

Ponieważ żądany przez sędzie- 
go śledczego od p. Dutru odpis 
polisy nie nadchadził, sędzia śled- 
czy zwrócił się do Ciunkicwiczo- 
wej po oryginał polisy. Dlaczego 
o polisę zwrócił się do Ciunkiewi- 
czowej dopiero 24 lutego, tego w 
chwili obecnej sobie nie przypo- 
mina. 

Dwukrotnie św. zezwolił Dutru 
na widzenie się z Ciunkiewiczową, 
aby załatwił z nią sprawę jej rosz- 
czeń do towarzystwa asekuracyjne 
go. Przy tych rozmowach obecny 
był aplikant. 

Gdy śledztwo miało się ku koñ- 
cawi p. Dutru zwrócił się da świad 


W tym, że sędzia otrzymywał 
dokumenty od strony w procesie 
zainteresowanej, dr. Wątor nie wi 
dzi niz zdrożnego. 

Dr. Wątor przyznaje, że Paryle- 
wicz mówił mu o czeku i o tym, że 
wziął rzekamo pieniądze od agen- 
ta Towarzystwa poszkodowanego, 
a na jego żądanie, aby okazał mu 
ten czek, prezes Parylewicz oświad 
czył, że ma akta w biurku i zwró- 
cił się do niego, aby się podał do 
dymisji. To samo powtórzyło się 
w Warszawie u dyr. Dlouhy'ega, 
gdzie w obecności Parylewicza do 
radzono mu, aby się przerzucił do 
adwokatury. 

Na żądanie adw. Hofmokl-Ostrow. 
skiego przewodn. odczytuje orzecze 
nie Sądu Najwyższego, który 3 kro 
tnie odrzucił zażalenie dr. Wątora 


na decyzję Rady adw. odmawia. | Oddział Komorowicka 4) 


iącej mu wpisu. 

Sąd Najwyższy stwierdził, że 
dr. Wątor przyjął od Duiry'ega 
2.000 fr. t. j. 640 zł, że dr. Wąlor 
ze sumy 400 zł. nic wyliczył się i 
wskutek tego odmówiono mu wpi- 
su na listę adwokatów. 

|" a ną NN, 


WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 


Historie dnia 


W ataku szału. Władysław Skrzak,. 
robotnik, zam. w Woli Duchsckiej 
przy ul. Pilsudskiego 103, w czasie 
pracy na Alei Mickiewicza, przed 
Akademię Górniczą dostał ataku sza 


Kradzież roweru. Skradziono pozo 
stawiony chwilowo bez dozoru przy 
ul. Fabrycznej 4 ruwer męski, war- 
tości 100 zł. na szkodę firmy Spis 1 
Wasung. 


KRAKOWSKIEGO  OCHOTNICZE- 
GO T-WA RATUNKOWEGO 
odbędzie się 14 czerwca o godz. 18 w 
sal T-wa Lekarskiego przy ul. Radzi 
wiłłowskiej 4.W razie braku przepi- 
sanego statutem kompletu walne ze- 
branie rozpocznie się w pół godziny 

później. 
PRYSZCZYCA W KRAKOWIE NA 
GRZEGÓRZKACH. 

Z powodu stwierdzenia zarazy pry 
szęzycy w trzech zagrodach Dz. XIX 
Grzegórzki, Zarząd mlejski wcielił 
tę dzielnicę do obszaru zapowietrzo- 
nego pryszczycą, zaś Dæ XX Dąbie 
do obszaru zagrożonego pryszczycą. 


Kilkanaście specjalnych pociągów 
w czasie Zielonych Swiąt 


W związku z nadchodzącymi 
Zielonymi Świętami i różnymi im- 
prezami, organizowanym; w tym 
czasie (Dri Krakowa, Festival 
śpiówaczy i muzyczny w Krako- 
wie, wystawa lotnicza we Lwo- 
wie etc.], warszawska dyrekcja 
kolei uruchomi 4-go czerwca do- 
datkowe pociągi z Warszawy 
Głównel. 

Da Krakowa przez Częstochowę 
o godz. 22.05 i przez Radom 0 go- 
dzinie 23.10; da Gdyni o godz. 
21.40. do Bydgoszczy i Poznania 
o godz. 23.30 i do Lwowa o godz. 
22.20. 

Poza tym 4 czerwca nastąpi u- 
ruchomienie z Warszawy 7 pocią- 


gów popularnych: do Cieszyna, 
dwa do Krakowa, dwa do Często 
chowy i ieden do Gdyni. 

Ponadto ze stacji Łódź Fabrycz 
na odejdą dwa pociągi popularne 
do Częstochowy i jeden z Wto- 
cławka do Gdyni. 

Wreszcie w ruchu podmiejskim 
węzła warszawskiego uruchomio- 
ne będą w okresie Zielonych Świąt 
wszystkie dodatkowe pociągi świą 
teczne strefy podmiejskiej. 

Niezależnie ad tego zwiększone 
będą sk!ady wszystkich pociągów 
dalekobieżnych, przychodzących i 
odchodzących z Warszawy od 4 
do 6 czerwca. 


Kronika Bielska, Białej i okolicy 


Z życia włókniarzy Bielska - Białej 


Związek Zawodowy Robotnię i 
Robotników Przemysłu Włók. w 
Bielsku coraz bardziej uaktywnia 
swą działalność. Zdajemy sobie 
sprawę, że bez ciągłega pilnego 
czuwania nad sianem umów i or- 
ganizacją nie ma ciągłości orga- 
nizacji. Robotników trzeba wycho 
wywać organizacyjnie, a praco- 
dawców uczyć, że muszą honoro- 
wać warunki umów i ustawy s0- 
cjalne. Gdziekolwiek organi 
przestaje działać spręży: i 
ważnie, tam nie są przes 
ustawodawstw 


kowicie ukrócić szykany i samo- 
wolẹ pracodawców. 


Uchwały łe dotyczą wszwstkich 
kategorii robotników i _ robotnic 
przemysłu włókienniczego. 


Jeżeli w poszczegółnych wypad 
kach robotnicy jednej fabryki nie; 
mogą dać sobie rady sami — win. | 
ni im przyjść z pomocą robotnicy 
z sąsiednich fabryk. 


Należy z cała bezwzględnością 
przeciwstawić się bezdennie glo- 
piej, demugogicznej agitacji ende- 
ków, którzy ciągle cynicznie wma 


Inspekcja Pracy z przyczyl: nie- 
zrozumiałych nie stają ja wysoko 
ści zadania, również i władze 3d- 
ministracyjne tolerują wybryki pra 
codawców, którzy poprostu kpią 
sobie z obowiązujących ustaw. — 
Trzeba stwierdzić, że cały szereg 


Pożar. Zawęzwano straż pożarną 
do domu przy ul. Estery 6, będącego 
własmością Stowarzyszenia Talmud- 
Tora, gdzie w piwnicy powstal! ogień 
przez zapalenie wię śmieci i słomy od 
porzuconego niedopałka. Ogień zo- 
stał ugaszony. 


łu i w tym szale wybił kllka szyb w 
budynku Akadamit Górniczej, oraz 
rozbił na ullcy lampę gazową. We- 
zwane Pogotowia Ratunkowe prze- 
włozło Skrzaka do III Komisariatu 
P} P., gdzie po przyjściu do przyte- 
mności został zwolniony © godz. 19 
ł oddany pod opiekę rodziny. 


Proces w Rzeszowie 
o zastrzelenie niewiernej żony 


Przed tryhunałem sądu okręga 
wego w Rzeszowie stanął 28-letx 
Sebastian Nowak z Kraczkowej, 
oskarżony a zabójstwa swej 24- 
letniej żony. 

Wedle akiu oskarżenia stan fak 
lyczny przedstawia się następują: 
co: 

Nowak z Kraczkowej w listapa 
dzie 1935 roku ożenił się z Hono- 
ratą Pelc. Młodzi małżonkowie -- 
którzy początkowa mieszkali u 
swoich rodziców, żyli ze sobą w 
najlepszej zgodzie. Po kilku tygo- 
dniach Nowak otrzymał od rodzi- 
ców swej żony posag i wybuda- 
wał własny dom, w którym miesz 
kał razem 2 żoną. 

W miarę upływu czasu dobre po 
życie małżonków zepsiło się, — 
gdyż Nowak począł podejrzewać 


do domu, ta jednak unikała go i 
ie zgadzała się kontynuowanie 
pożycia małżeńskiego. 

W pażdzierniku ub. roku Nowa 
kowa wyjechała do swego wuja 
do Sokala, wróciła jednak po 2 
tygodniach, by wrotce znowu tam 
powrócić. 1 listopada Nowakowa 
udała się w towarzystwie ciotki 
swej, oraz znajomych da kościoła 
do Kraczkowej na nieszpory. Gdy 
wyszła z kościola nadjechał na ro- 
werze mąż, przeprosił jej towarzy 
szy, gdyż chce z żoną pomówić w 
Cztery oczy. Gdy zostali sami, No- 
wak począł czynić żonie wymów- 
ki, że ta go zdradza ze Skaczyla- 
seri. Wówczas Nowakowa powie- 
działu: „Człowieku, gdzie cię zdra 
dzami, z kim, co ty chcesz ode- 
mnie”. 


Z ahszaru zagrożonego wyłączony | fabrykantów nie przestrzega cza- 
jest obszar rzęźni t targawicy miej- | su pracy, omlja wypłacanie urlo- 
skiej, oraz stacja Kraków — Grze-| pów lub wypłaca towarem i nie 
górzki. dotrzymuje warunków płacy. Ro- 
hetnicy częstokroć nie doceniają 
Repertuar zeie socjalnych, lub też z o- 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. |bawy przed wydaleniem poddają 
Czwartek, 2 czerwca: „Mariella“. 


się wyzyskowi pracodawcy. 
W próboch pod kiernnkiem reż. W.| W Bielsku naprzykład Abr. Ra- 
Radulskiego komedia F. Crosmelynek'a 


paport I Synowie, Izaak Frankel, 

„Serce Balbiny*, któtrej premiere od-| Jan Macha i inni a w Białej p. 

będzie się w piątek, doia 3 czerwca. | Połatschek i inni nie przestrzegają 
Kina 


obowiązujących praw. 
ADRIA: „Tarzan i Zielona bogini“. 


Zarząd Związku postanowil 
podjąć encrgiczna akcję z wyzys- 

ATLANTIC: „Zaginiony noryzont 

APOLLO: „Mocni ludzie”. 


kiem, oraz skoordynować szeregi 
tobolnicze przy pomocy wszy- 

BAGATELA: „Tejny pian B." 1 p 
„Clebie tylko kocham”. 


stkich środków, stojących do dy- 
spozycji. Uchwały swe paddal 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Ksią. 
nx. 


Zarząd pod dehaię trzech kolej- 
nych konferencji delegatów. Na 0- 
MUZEUM: „Kelążątko”. statniej konferencji, dnia 25 maja 
KINO PROMIEN: „Zbłądziem". |b, r, zapadły następujące uchwa- 
ŚWIT: „Indyjski grobowiec". 
STELLA: „Pleśniarz Warszawy”. 


ły: 
SZTUKA; „Zemsta Tarzana". 


1) Bezwzględnie przeciwstawić 
się we wszystkich fabrykach pracy 


UCIECHA: „iKedy jesteś zako- P 
amas". w godzinach nadliczbowych—sta- 
WANDA: „Panowie z towarzystwa”, | OCh lub dorywczych. Najmniejsze 


zatrudnienie w godzinach nadlicz- 
bowych musi uzyskać aprobatę 
Związku i Inspekcji Pracy. Uzy- 
skanie zezwolenia na dłuższy czas 
pracy w godzinach nadliczbowych 


Radio krakowskie 


CZWARTEK, 2 CZERWCA. 
8.10 Muzyka lekka (płyty). 4.50 
Skrzynka dla dzieci wiejskich w opr. 


żonę, że go zdradza. W grudniu r. 
1936 Nowak powołany został na 
ćwiczenia wojskowe. Pa powrocie 
z ćwiczeń dowiedzial się, że nieja- 
ki Skoczylas by? częstym gościem 
u jego żony i z tego powodu po- 
czął czynić żonie wymówki, któ- 
re doprowadziły do scysji między 
małżonkami. Nowakowa opuścila 
męża i przeprowadziła się do do- 
mu swych radziców. Nowak, któ- 
ry bardzo kochał żonę, kilkakrat- 
nie usiłował dojść z nią do poro- | pod wpływem silnego wzruszenia, 
zumienla i skłonić ją do powrotu) skazał go na 6 lat więzienia. 

zzz z o SORO a ik 


Centralny Związek Robotników Przem. Chemicznego 
Qddzinł w Skawinie 
urządza w niedzielę, dn. 5 czerwca b. r. o godz. 10 przedpol. 


Uroczyste otwarcie Domu Robotniczego 
im. Ignacego Daszyńskiego 


Na program uroczystości złożą się: przemówienia, wbijanie gwoż 
dzi, Akademia i zabawa ludowa. 
Brztrie organizacje zaprasza do wzięcia udziału w uroczyslości. 
ZARZĄD ODDZIAŁU. 


Bezpośrednio po tych słowach 
Nowak strzelił da miej dwa czy 
trzy razy z rewolweru. Gdy Nowa 
kowa po tych strzalach upadła na 
ziemię, mąż uniósł jej rękę z zi 
mi, przyjrzał się i sirzelił do ni 
jeszcze trzy razy, po czym wsi 
na rower i odjechał 


dt 
Po chwili 
zbiegli się ludzie, chcieli ratować 
Nowakawą, lecz już nie żyła. 


Po przeprowadzeniu rczprawy 
Sąd, przyjmując, iż osk. działał 


Redaktor edpowiędzialny: JERZY CESARSKI. 


Toli Rettingerowej. 1140 K. M. We- 
ber: Konzertstück f-mol (płyty). 
15.10 Lokalne wiad. gosp. 15.30 Qd- 
czyt p. t.: „Zbiór ziół leczniczych, 
ich przeróbki 1 arganlzacja zbytu” 
wygł dr. Irena Turowaka, as. U. J. 
17.00 „Kraków wczorajszy i dzisiej 
„Główre ogniska pracy nauka 
wej w Krakowie” odczyt wygl. dr. 
Władysław Semkowicz, prof. U. J. 
17.10 „Miniatury kwartetowe" w 
wyk. Kwartetu amyczkowego Roz- 
glośni Krakowakiej. 1750 Program. 
17.55 Wład. bieżące. 21.00 „Zagadnie 
nia”: „Opieka nad zabytkami, a tu- 
rystyka” odczyt wygì dr. Karol 
Estreicher. 22.00 Lokalne wiad. spor 
towe. 2.205 „Gospoda pod Lwem" 
aud. słowno - muzyczna (ze Lwo- 
wa). 
PIĄTEK, dn. S.VI 1938 

8.19 Muzyka lekka płyty. 8.50 Po- 

Zadanka dla kobiet: „Jak dziecko 


Pracuje?" — wygł dr. B. Stendig. | 


1140 Muzyka plyty. 14.00 Koncert 
popularny. 15.10 Lokalne wiad. gosp. 
17.00 Dokąd jechać w święto. 17.05 
Dokąd jechać w święto (z Katowic). 
17.10 Koncert w wyk. Willy Lesaiga. 
Artura Wentlanda i E. Reinholda (z 
Łodzi). 17.50 Program. 17.55 Wiad. 
bieżące. 21.00 Władysław Anczyc:—- 
„O dawnym Zakopanem” czyta Lu- 
<w!k Ruszkowski. 22.00 Lokalne wia 
domości sport. 22.05 Koncert muzy- 
ki francuskiej płyty. 


jest absolutnie zakazane. 


Tam, gdzie przemyslowcy nie 
przestrzegają czasu pracy, delega- 
cl zobowiązani sa niezwłocznie 
donosić o iym fakcie do sekreta- 
riatu Związku, gdzie spisywane bę 
dą odpowiednie protokóły f prze- 
kazywane Inspektorom Pracy. 


Delegaci, którzy nie podporząd- 
kują się powyżazemu, pociągani 
będą da odpowiedzialności orga- 
ułzacyjnej — i ewentualnie odda 
wani pod pręgierz konferencji de- 
łegztów. 


2) Celem skutecznego przeciw- 
stawienia się szykanom fabrykan- 
tów, stosowanym przez wydalanie 
niewygodnych sobie robotników 
tub delegatów i przyjmowanie p0- 
tulnych i niezorganizowanych ro 
botników, delegaci zobowiązani 
s3 do bezwzględnego przeciwsta. 
wlenia się przyjmowaniu do pracy 
przez pracodawcę osóh me*orga- 
nizowanyck i nie zaslugującycii na 
7atrudnienić Tylko take ujęcie 
'sprawy przez Związek może cal 


wiają w robotników, że socjalizm 
to obrona żydów. Stoimy na sta- 
nawisku równości obywatelskiej. 
Każdy Żyd - fabrykant, który nie 
przestrzega umowy i ustawodaw- 
stwa robotniczego, musi zdać 30- 
ble sprawę, co zraczy klasowo zor 
gavizowany robotnik. Tak samo 
należy postąpić z robotnikami ży- 
dowsklmi, którzy przy poparciu fa 
brykantów prowadzą szkodliwą 
dzialalność organizacyjną í nie u- 
znają Związku. Dla nas nie odgry 
waja roli żadne różnice wyznanio- 
we. 


We wszystkich wypadkach ak- 
cji robotniczych należy o wszyst- 
kim donosić sekretariatow] Związ. 
ku i zarazem działać ściśle według 
wydanych instrukcji. Tak postępu 
jąc, postawimy organizację na na 
leżytym poziomie i uchronimy to- 
botników i delegatów od wielu 
przykrych posunięć fabrykantów. 


czw 


Radio śląskie 
CZWARTEK, 2 CZERWCA. 

56.15 Aud, poranna (płyty). 6.20 
Muzyka z płyt. 1140 Karol Maria 
Weber: — Konzertatlick f-moll op. 
73 — płyty (2 Warszawy). 1350 
Wiad. bieżące. 14.00 Koncert popu- 
larny z płyt 15.10 Giełda zbożowa i 
towarowa w Katowicach. 15.30 „Me 
lodie gór” — opow. dla młodzieży — 
wygł. dr. Wład. Dzięgiel. 17.00 „Usu 
|wajmy przeszkody w odblorze radio- 
wym” — pog. inż. Ol. Chelmickiego. 
1706 „Miniatury kwartetowe" w 
wyk. Kwartatu Smyczkowega Roz- 
głośni Krakowskiej (z Krakowe). 
21.00 Z życia gospodarczego Aląska. 
Rzemiosło ślusarskie Śląska na no- 
wych drogach — pog. Jana Remskie 
go. 22.00 Wiad. sport. 22.00 „Za mie 
dzą" — aud. słowno - muzyczna, 


PIATEK, dn. 3.VI 1838 r. 


5.15 Aud. poranna płyty. 6.20 Mu 
zyka z płyt (z Warszawy). 1140 Mi 
kolaj Fimekl-Korsakow: Kaprys hi- 
szpański — płyty ,z Warszawy). — 
13.50 Wiad. bieżące. 14.00 Koncert 
popularny z płyt (z Krakowa). 15.10 
Gielda zbożowa i towarowa w Kato- 
wiecach. 17.60 „Jak spędzić święto?" 
„z Krakowa). 17.05 „Jsk spedzić 
święto?" 17.10 Koncert. Wyk. W. 
Lessig. A. Wentland i E. Reinhold (z 
Łodzi). 17.50 Wiad. gosp. 17.55 Pro- 
gram. 21.00 Wł. Anczyt: „O dm 
nym Zakopanem” czyta Ludwik Ru- 
szkowski (z Krakown). 22.00 Wiad. 
sport. 22.05 Rozmowa ze słuchaczem 
— w opr. Jerzego Tepy. 22.15 Kon- 
cert lakki. Wyk.: Or. taneczna „An 
Pik" Malgorzata Sośnlanka — pio- 
senki. 


Czytajcie 


i popierajcie 
prasę socjalistyczną 


Odbilo w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Rabolnik 


Dalsze kary 
za niechlujstwa 


W Starostwie Grodzkim w Kra- 
kowie odbyła się nowa rozprawa 
karno - administracyjna przeciw- 
ko osobom, nie stasującym się do 
przepisów saniłamo - porządko* 
wych. Za nieporządki w domach i 
na podwórzach, nieodnowienie fa- 
sad i t. d. skazano: Fraję Mandel- 
Keri na 500 zł. grzywny lub mie: 
siąc aresztu, lzraela Qruhnera na 
500 zł. grzywny lub 10 dni aresz- 
tu, Marię Eder na 1000 zł. grzyw- 
ny lub miesiąc aresztu, dr. Hele- 
nę Gruenhuł na 1000 zł. grzyw= 
ny lub miesiąc aresztu, J. Eintrach 
ta na 500 zł. grzywny lub 14 dni 
aresztu, Jakuha Katznera na 500 
zł grzywny lub miesiąc aresztu, 
lzydora Lenkowicza na 250 zł. 
grzywny lub 5 dni aresztu, J. Di- 
nera na 500 zł. grzywny hub mie- 
Siąc aresztu, M. Wolkenfelda na' 
206 zł. grzywny lub 10 dni aresz- 
tu, Mosesa Habera na 200 zł. grzy 
wny hub 10 dni aresztu. 

Nadto skazano K. Głowiaka. 
właściciela cukiemi  „Ziemiańs- 
kiej“ za nienakrywanie artykułów 
spożywczych 1 nieporządki na 200 
zł. grzywny lub 10 dni aresztu. 

Nadto 6 osób ukarano grzywną 
od 10 do 50 zł. lub aresztem od 3 
do 5 dni. 


Uroczyste otwarcie 
tygodnia 


Polskiego Czerwonego Krzyła 

Dnia 1 czerwca odbyło się w 
Rynku Głównym, obok wieży ra- 
tuszowej, uroczyste otwarcie Ty- 
godnia P, C. K. w ohecności przed 
stawicieli władz państwowych. 
ojskowych i samorządowych 
Po inauguracyjnych przemówie- 
niach nastąpiła defilada drużyn po 
gotowia sanitarnego i młodzieży 
RACK 

W czasie uroczystości koncerto- 
wał Chór Cecyliański oraz orkie- 
stra kolejowa. 


Dyżury lekarzy 


2 czerwca — nna 
Fischer Jan — Michałowskiego 1, 
tel, 174-99. 
Bauminger J. — Dietla 60. tel. 
117-17. 


Kaczyński Henryk — Topolowa 


42, tal. 182-01. 


Bronlatowaki 4. -- Zwierzyniecka 


17, tal. 138-88. 


Po napadzie na plebanię 


W nacy na wtorek około godz. 
23 w Minodze, w pow. olkuskim. 
wtargnąło na plebanię po wyłama 
mu okna, trzech zamaskowanych 
i uzbrojonych w rewołwery ban- 
dytów. 

Przed wejściem jeden z bandy- 
tów strzelił przez okno do ks. pro 
boszcza, Franciszka Lewińskiega, 
raniąc go ciężko. 

Po wejściu do mieszkania ban» 
dyci zażądali wydania 8.000 zł., a 
następnie splondrowali mieszka- 
nie, rabując 200 zł., złoty zegarek 
oraz srebrne monety rosyjskie i 
austriackie. 

Ciężko rannego ks. Łewińskie- 
go przewieziono do szpitala w 
Krakowie, gdzie we wtorek a go- 
dzinie 9 rano zmarł. 


Napad bandycki na skiep 

W Dobrej koło Limanowej do- 
konano w nocy Śmiałego napadu 
rabunkowego, 

Krytycznej nocy przyckee pod 
dom, mieszczący sklep Kółka Rol- 
niczego, dwaj zamaskowani i u- 
zbrojeni w rewolwery bandyci, — 
Jeden z nich przy pomocy drabi- 
ny dostał się na dach, a następnie, 
po wyjęciu dachówki, na strych— 
z którego zeszedł do sieni, gdzie 
otworzył drzwi dla wpuszczenia 
do wnętrza swojego kompana. Z 
kolei obaj bandyci wtargnęli do 
pokoju kierownika sklepu. p. Wila 
dysława Karasia. od którego pod 
groźbą użycia broni zażądali wy- 
dania pieniędzy z kasy sklepowej. 

Łupem bandytów padla znale- 
ziona kwota 50 złotych oraz więk 
sza ilość papierosów 1 kiłka Wtrów 
spirytusu. Po dokonaniu tego ra- 
bunku, bamdyci, życząc sterroryzo 
wanemu kierownikowi „dobrej no- 
cy“, zbiegli pod osłoną nocy w 
nieznanym kierunku. 
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